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P aryż . P . A . T . A g . R ad io . W iadom ość, 

f i-d ru a  z  M o s k w y  za  pom ocą radiotele- 

g nfu w  n i e d z i e l ę  g łos i, że  roko».-.m a 

r  'ę d ry  a s o ^ t a m ?  ?>ęrlą prow adzo­

ne w dalszym  ciągu  w  Mińsku, dok." d dele- 

G ; 'iz e w fc e y  przybędą 11 sierpnia.

Dniej podaje ta depesza, io propozyeyo 
k : : . z m j - r - r z n j ą c e  do ustalenia pokoju

m iędzy tem i dw om a państwam i, będą na te j 

kon fereney i p rzy ję te .

Hythe. P . A . T . A g . Havasa. Delegacye pol­
ska i bolszewicka zbierają się w  najbliższą śro­
dę w  Mińsku. Jest bowiem bardziej pożądanem, 
aby układały się same bez współdziałania stron 
trzecich. (Ministerstwo spraw zagranicznych nie 
otrzymało dotąd żadnej infonuacyi w  tej mie­

rze. PA T .).

Pomoc dla Polski.
i\cv .s!>iiiig a. P. A .  T .  Z  dobrze peiiuoim o- 

r a n e g o  źród ła  donoszą, "że dnia 5 sierpnia 

v, I (du.lriio przejechała przez K a ie g a t  w  k ie ­

runku na m orze B a łtyck ie  eskadra, złożona
s 3J s iitków  wojennych, m iędzy  innym i z  

jpinoiu w ielk ich  k rą żow rik ów  i  p ięciu  stat- 

3 • uo z . '  J.idauńi m in.
G jp ls k .  V, A, T . T u te jszy  dzienn ik „H as 

Froi .• 7 c lk “  donosi z L o n d y n u :  W ed le  
'• .. .\hi i. uza-.ak, w ojna P ssyą  a koa
Fcyą  z ia je  się b y t  n ieut kn aną. R ozk az 

c y ju y  flo ty  angiotekdej będzie nie- 
cw:o??.nic w ydnny. A n g lia  za m erza  w  naj- 
Iń&r-.yai c.. 7 .  w ys iać  cztery  d yw lzye  na 
fiG ii. polski.

W yd an ą  ma być także  odezw a, -wzywa­
jąca  r.J .-eiirków  do po spieszenia z  pomocą. 
Pol., .

O ttawa. P. A . T . A g . Burasa. W ed le  w ia ­
domości z L  o n d y  n u wezw anie, aby  ocho­
tn icy ?.rp:«yw?.li się t?o oddzia łów , m ających 
wyruŁ-y. na pc-:.-oc PM see, cdn iow o pełny 
skute!:. Zgłosiło  się w iole o ficerów  i żołn ie­
rzy, p ragnących  wstąpić do angielsk ich  od- 
dzi<dćw ekspedycy jnych .

Londyn . R  A . T . „S an d  E::pressM patwier. 
d a. źc rząd aogialsk? zaproponow ał rządo­
w i sów -eekiemn ń jłe s l f tW n -o w e  zaw iesą- ‘
r : :  '.'ron i '

Paryż. P . A. T  Podając wiadomości o  pów
dzeniu kontrataków pciskich, dzienniki zazn
czają, że w dzisiejszej konfereneyi weźmie • 
dział marszałek F o c h  i marszałek W i l s o  
„M u ir." podkreśla, że Anglia i Francya nie z 
(.•liiyt nawet wojska polskiego swymi oddzi 
kor::. rozporządzają potężnymi środkami prz 
i '.iv bo szc-.cikotn. „P e tit I'a r sieu" podaje wia­
domość, że Lleyrl George zażądał od bol&zewi 
kćw zapewnienia, że nie wkroczą do Warsza­
wy. ..Petit- Jomninl" podaje, że delegaci bols?.< 
v. ecy zawiadomili L loyd  George‘a. że państw 
graniczą co z Rosyą mogą uczestniczyć w kort 
f> Tencyi londyńskiej pod warni kiem, że N ie m y  
będą: <i opuszczone również do udziału w  tej li on

W edle wiadomości prasy paryskiej, w  admi­
ra lic ji angielskiej panuje ruch ożywiony.

..Gattlois" omawiają*’, wypadki w  Polsce, w y­
raża zdanie, że N iem cy zdradziły sprawę cywi- 
1 -/■ " v :. popierając najazd barbarzyńców. Losy

nowej Europy rozstrzygną 6ię nad brzegami 
Bugu i  W isły.

W aszyngton . P . A . T . M ięd zy  W a ­
s z y n g t o n e m  a L on .d .y .n .e .m  trw a  ż y ­
w a wym iana depesz. M ocarstwa sprzym ie­
rzono p rzed ło ży ły  Stanom Z jednoczonym  
pro jek t pom ocy am erykańskiej d la Polsk i. 
S zczegó ły  tego  projektu  trzym ane są w  ści­
słej tajem nicy.

L yon . P . A . T .  A g . Radio. Z  W a s z y n g ­
t o n u  donoszą, żo prezydent W ilson  k on fe ­
row a ł z m inistrem m arynarki w  spraw ie po l­
skiej. W ed le  doniesień „Excolsk>ra“  po tw ie r 
dza się w iadom ość, że adm ira lieya angie l­
ska w ysła ła  do w szystk ich  ok rętów  rozkaz 
d o tyczący  ponownej b lokady  Rosyf.

Ń o w y  Y o rk . P . A . T . Sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych odbyw a ł także  i  dziś 
k on fe ren c je  z W ilsonem  w  spraw ie obecne­
g o  położen ia Po lsk i. Departam ent stanu po­
le c ił zbadać ściśle traktat, zaw arty  m iędzy 
A u stryą  a  Rosyą. sowiecką.

Kongresu.
I Kie ulega natomiast wątpliwości, że P o l­
icka m oże Uczyć na ca łkow ite  poparcia zo 
strony S tanów  Zjednoczonych, oraz na e fek- 

i fyw n ą  pom oc w  zakresie anrow izaeyi, jako- 
I te ż  wszelką pomoc, ja k ie j m ogą udzielić 
am erykańskie organ izacye społeczne, mię­
dzy innymi Czerwony Krzyż amerykański.

Konferencya w Hythe

rala Beatty, jak  również poseł w  Londynie 
Fleuriau, attache w ojskow y i Avenoll radca fi­
nansowy, k tóry specyalnie przyjechał z Lon­
dynu.

Paryż. P. A . T . Ag. Havaba. „Petit Parisien“  
podkreśla, iż  obecność na konfereneyi w  Hythe 
marszałka F o c h a  i marszałka W i l s o n a  
oraz admirała B e a 11 y ‘e g  o ma pierwszorzę- 

; óne znaczenie. Obecnie całemu Zachodowi gTO- 
■ za niebezpieczeństwo.
I „Journal1' oświadcza: Należy m atować Pol­
skę i utworzyć silną baryorę, która *w traktacie 

j wersalskim zaledwie została zarysowana. „Gau- 
lois" podkreśla niebezpieczeństwo, jakieby po­
wstało z połączenia się rozstrzelonych sił bol­
szewickich z niemieckim zmysłem organizacyj­
nym.

0 naszej sytuacyi.
Paryż . P . A . T . Om aw iając położen ie na 

froncie  polskim , dziennik i parysk ie jedno­
m yśln ie stw ierdzają, że  na części frontu m ię­
d zy  Bugiem  a granicą n iem iecką nasłtąpito 
polepszanie sytuacyi. „P e t it  Journal^ p isze: 
Podczas g d y  na zachód od Brześcia L ite w ­
sk iego  położen ie jest n ad a l poważne, na leży 
stw ierdzić z  zadow olen iem , że  n iebezpie­
czeństwo przerw an ia kom nnikacyi m iędzy 
W arszaw'"’ a Gdańskiem  uważać n a leży  za 
zażegnane.

Paryż . P . A . T .  Generał, de L a  o r o i  x  
om aw ian e na łamach „T em ps ‘a“  sytuacyę 
m ilitarną na fronc ie  polsk-m, porów nu je ją  
zo sy tu ac ją , w  jak ie j zna lazły  się armie 
frawe-uskie i angielsk ie z  końcom sierpnia 
1914 na tydzień  przed  zw ycięstw em  nad 
M am ą. Generał d e  Lacro ix  tw ierd zi sta­
now czo  że  położen ie arm ii polsk iej, jakko l­
w iek  bardzo poważne, nie jest jednakże b y ­
najm niej rozpaczliw e, alłx>wiein arm ia po l­
k a  m a jeszcze  m ożliw ość bromić z  p ow o ­
żen iem  każdą p iędź ziem i na terytoryum  
a zachód od W is ły  J na południe ott Sanu. 
W szys tk o  zresztą będzie  za leża ło  od  stop­

ią od]xrm ośoi żołn ierza p o lsk io ga  Nafco- 
tiast atmtie sow ieck ie, m ogą znaleźć eią na- 
e  w  sytu acy i ogrom nie n iebezpiecznej 

ilą  zb ro jn ego  w ystąp ien ia  Rumunii 
chosłowacyi. W  tale ryzykow n em  po­

inta zna-jduie mę teała arm ia sow iecka  na 
nc io  polskim , nie w y łącza ją c  naw et je j 

trawego. skrzyd ła  najbardziej w ysań ię logo  
a północ.
Parvż. P . A . T . Om awiając zagadnienia 
iskorosyjsk ic, pisze „T e m p s "  c o  następu- 
: R ekow an ia  w  Baranow iczach przerwał

itąd sow ietów  d latego, pon iew aż c iąg le  jc- 
czo lic zy  na przewrót bo lszew ick i w  P o l­

ice. R ząd  sow ieck i n ic chce rokow ać z  Poł- 
a. a le ją  podbić. Jeżeli rząd sow ietów  

[•takim uooiorn obstaje p rzy  swoich zaekłan 
nydh zam iarach i tale d idece lek cew aży  so­
bie pog lądy  i p ropozycye  rządu angie lsk ie­
go, to  dzieje się to  d la tego, pon iew aż już 
zaw arł odpow iedn ie trak ta ty  z  Niemcami. 
L lo y d  G eorge wspomniał o m ożliw ości w y ­
warcia w p ływ u  na Czechosłow acyę, aby 
pospieszyła Polsce z pomocą. A le ż  to  nie 
w Pradze lecz w  Berlinie —  koń czy  dzien­
nik —  sprzym ierzeńcy w inn i rozw inąć sta­

nowczą akeyę.

C E N Y  Q « Ł O » Z B l V
(m  wimbz neaparti. j#fO Mk 3'

, układ tal»aIar̂ «2A7 •
Nadea?aae (za wiaru aoap  ̂ • ?*-
Nełffo!»gi , ,  » 5’ -
Komuutkaty 1&9 hrouice). • « « *
Koffisj-Jkzty prz ad kruAiką . 3S‘-
Paski i 3 strea ioa )...................................   » 16̂ -
ZaJęoKiiki, prospekty i t  p. dla sera tarów
miejseowyali i aaiai jĘfnamyąk aa 9 16*-

pod  zmaiki A b r a h a m a ,  resztę  d o  kadr 
l-ozm.uttyeh. Ochotn icy zgłasza li się d o  pie­
choty , kom nicy i a rty łery i, a  w ie le  oddzia­
łó w  rozm aite j bron i odeszło ju ż na fron t 
i  w a lc zy ło  o L w ó w , w yrzu ca jąc  n ieprzy ja ­
c ie la  za  B rody. D o ty c zy  to  w  szczegó lności 
oddzia łów  rotm . Abraham a.

S zli d o  oddzia łów  m łodzi i  starzy, zasila li 
je  w  m ałej części ochotn icy, nadsyłan i z  ró ­
żnych  m iast Ga lifty  i wschodniej.

Jeden z  pro fesorów  Techn ik i chcia ł być  
zw ycza jnym  oehotn iktennaitylenzystą i  w  
tym  charakterze w yru szy ł w  pole, n ie  p rzy j­
mując żadnej szarży, żadnego in n ego  stano­
wiska.

Pan ie c iąg le  kw estu ją  po u licach pod 
hasłem „w s zy s tk o  d la  fron tu " i  zeb ra ły  ju ż 
parę sobek ty s ię cy  n a  pom oc d la  żołn ierzy. 
Pan ie  ro zw ija ją  g o rą co  a k cyę  pom ocniczą, 
z  calem  pośw ięcen iem  służą p o  herbaciar­
niach i  s taeyach  żołn ierskich.

W śród  po lsk ie j t o łn e M  chrześcijańskiej 
w idać w szędzie  nastrój pow ażn y , pew ne 
skupienie, bo  w szyscy  ży jem y  pod  grozą  
n iebezpieczeństwa. C iszę p rzeryw a  od  cza­
su d o  czasu śp iew  żołn ierzy,, idących  u licą  
lub w yru sza jących  n a  fron t. P o lsk a  ludność 
m iasta ż y je  dziś m yślą  o O jczyźn ie , a  czyn- 
nSfci rządzące m iastem  troszczą się o b liż­
szą i  dalszą p rzyszłość  pow ierzon ego  im  
grodu.

R ad a  m iejską !  prezydytrmi m iasta odby ło  
w  sprawne L w o w a  i G a licy  i w schodn iej w ie ­
le  kon fereney i, je s t w  stałem  porozum ieniu 
z  rządem  w  W arszaw ie  i  c zyn i co m ożliw e, 
a b y  ostateczn ie  obronić i  w y w a lc zy ć  gród  
nasz <Ha Potoki. W  tych  usiłowaniach na­
sze czynn ik i odpow iedzia lne są n iestrudzo­
n e i  sp raw y n ie  zasyp ia ją . G otu jem y się do 
ew entualnej ob ron y  m iasta przód najazdem  
bolszew ick im  i  dó ob ron y je g o  na forum  
pcńityiki m iędzynarodow ej, jeś li do jdzie  do 
skutku konferencya, londyńska. G otu jem y 
się, a  rząd  wars-iawsld okazu je nam  ze  sw ej 
strony ja k  najlepszą w o lę  i  pom oc, czego  
w yrazem  b y ło , m ięd zy  łrinemi, p rzybyc ie  
p. W ito sa  do L w ow a , przemówierfre je g o  na 
ratuszu lw ow sk im , a  następnie kon ferencya  
z  p izedstew ic ie ław ii stronn ictw  po lityczn ych  
w  gm achu Nam iestn ictw a.

P o b y t p. W ito sa  w e  L w o w ie  zrob ił dobre 
w rażen ie, a  w itano w  nim prem iera, p rzy  
k tó rzm  dziś stanąć musi zw arc ie  c a ły  na­
ród. Przemówienia p. W ito sa  b y ły  bardzo 
zręczno i  tak tow ne.

W  obliczu riicbezpWc.eńsfwa ustały u nas 
wszelkie swnry partyjne. Stronnictwa i klu­
by uczyniły jeden blok narodowy i  pod ha­
słem o b r o 11 v L  w o w a razem żeglują, aż 

w bezpiecznej przystani. Sok.itanr

BerUu. F. A . T . Biuro W olffa donosi z Pary- 
£a: Konferencya między Lfoyd Georgem a Mil- 
lerandero rozpoczęła Blę S b . m. o godz. 10 m. 15 
w  Hytbe i trwała do godz. 1 m. 30 popołudniu.
O godz. 2 m. -30 wydano następujący komunikat 
*o żróckl angielskich:

Rząd angielski nie otrzyma! dotychczas odpo­
wiedzi od sowietów na notę, która im została 
doręczona w  piątek. W  międzyczasie otrzymał 
iiifnnnaeye co do zamiaru bolszewików, które 
każą przypuszczać, że bolszewicy ule chcą się 
zgodzić na proponowane porozumienie. W iado­
mo. że po konfereneyi, która się odbyła w  pią­
tek między Miilerandem. Lloyd Georgom, Konar 
Lewem i lordem Curzonem, a przedstawicielami 
rządu sowieckiego, wysiany został meraorynł 
do Moskwy o zawarcie rozejmu 10-ciodniowego 
r.a froncie polsko-rosyjskim pod warunkiem, żo 
obie strony pozostaną na swoich pozycyach i 
ni- będą się starały poprawić swoich pozycyi 
w ciągu tego czasu. Ponieważ sowiety wzbra- 
rinją się przerwać opcracye, toczyła się przez 
całe przedpołudnie żywa wymiana zdań co do 
śrrdków, które mają być podjęte.

Obrady zostały o godz. wpół do trzeciej zno­
wu pojęte. Lord R i d e l l ,  który przedłożył po­
wyższy komunikat, zakończył swoje oświadcze­
nie słowami, sytnacya jest poważna.

Paryż. P. A . T. Ag. Rac:o. Jak podają dzien­
niki, konferencya w  Hythe, na podstawie otrzy­
manych w  niedzielę Tano wiadomości zastana­
w iała się nad tem, jakie kroki mają być przed­
sięwzięte w danych warunkach. Lloyd George 
(odkłada sprawozdanie w Jzbie gmin do wtorku. ]

Konferencya niema wątpliwości, źc zam.arem 
Rosyi jest iść naprzód, zająć W arszawę I usi­
łować nstalić sowiety w  Polsce.

Lyon. P. A. T . Ag. Radio. W  towarzystwie 
marszałka F o c h a ,  gen. D e s t i c k e r a ,  B e r  
t h e l  o t  a, kierownika politycznego w  Mini­
sterstwie spraw zagranicznych, opuścił M i 11 e- 
ra  nd' w  sobotę Paryż, udając się do Boułogne, 
skąd w niedzielę rano miał wyjechać do Folke- 
stone celem spotkania się z L loyd  G e o r g e m  
w H y t h e .

Horsea. P . A . T . „D a ily  C hron icie" om a­
w ia jąc  jutrzejszą, kon ferencyę w  H ythe, 
m ów i: m usim y sobio uprzytom nić fakt, że 
ałowo W ie lk ie j B rytan ii w  fych  p er trakta- 
cyaeh  jest decydu jące, je że li coś może być 
z  pewnością pow iedziane w  dzisie jszych  na ­
prężonych 'Chwilach, to tylko to, że pokój 
w  Europie m oże być u trzym any p rzy  ścisłej 

[pracy A n g lii, F rancyi i W łoch .
Londyn. P, A . T . L l o y d  G e o r g  e  za­

aranżow ał spotkanie z prem ierem Mlberan- 
dent w  n iedzielę dnia 3 sierpnia w  Hythe. 
N a  kon fereneye te zaproszony zosta ł mar­
szałek W i l s o n  i m arszałek F o c h .  Ma 
być om aw iany plan dalszej ak cy i w zględem  
bolszew ików .

Lyon . P . A . T . M i 11 e  r  a  n d w yjechał w  
sobotę z Boulogne do H ythe, gdzio ma się
spotkać z L l o y d  G e o r g e m .

Lyon. P. A . T . Ag. Radio. Na spotkanie mi-
syi francuskiej z M i i l e r a n d e m  na czele, 
mającej odbyć konferencję w Hythe, wyszedł 
F ilip Sasoon w towarzystwie Curzona i admi-

Lwów pod znakiem obrony.
Lw ów , 7 sierpnia 1920.

L w ó w  cały zajm uje saę dziś jedną  myślą, 
a  to  ąprawą zabezpieczenia o jc zy zn y  zagro-' 
żon ej, a  w szczególności siebie sam ego. Spra­
w a  obrony L w o w a  i  przynależności je g o  do 
wspólnej O jczyzn y  Polsk i jest szczegó ln ie j­
szym przedm iotem  rozważań i trosk i czyn­
n ików , k tó re  dzisiaj rządzą miastem.

T rzyk ro tn ie  już w  ciągu ostatn iego m ie­
siąca m iasto przeżyw ało chw ile  zan iepoko­
jenia. Na. szczęście w krótce okazyw a ło  się, 
że pogłosk i b y ły  nieuzasadnione i do w ie l­
k iego  zaniepokojen ia n ie b y ło  powodu. M i­
m o to  w io le  rodzin w  ow ych  dniach popło­
chu opuszczało miasto, idąc na tu łaczkę na 
zachód. W  ten sposób pozby ło  się miasto 
e lem entów  najtchórzliwszych, a  c i, <50 po­
zostali, m ogli pracować spokojn iej.

N a  uspokojenie opin ii wpłynęła, jednak 
lepsza sytuacya wojenna na froncie  wscho- 
dnio-małopolskim . W  ostatnich dniach c zy ­
ta liśm y przecież o  znacznych sukcesach 
i w iem y, że  tak  jest. N iebezp ieczeństw o, 
k tó re  m ogło w ydaw ać się n iek iedy  już bli- 
skiom, aostało w  ten sposób oddalone.

A le  L w ó w  m oże się poszczycić, ż e  nie 
stało się to  bez je g o  w ładnej tak że  zasługi, i

L w ó w  z a g r o ż o n y  d  a.ł z  s.i.e.b.i.e 
z n a c z n i e  w i ę c e j ,  n.i.ż K .r.a.k.ó.w , 
n i ż  W a r s z a w a ,  L w ów  da ł oko ło  12.000 
ochotnika, z tego  oko ło  *6.000 dla oddzia­
łów  M ą e z  y  ń s k i e  g  o, przeszło 2.000.

Siły i środki Śląska Górnego.
Pud powyższym tytułem podaje „K 11- 

yyer Polaki" artykuł p. SŁ. A. K., mie­
szczący w sobie wiele trafnych, a tre­
ściwie podanych uwag.

7> togo, co nom traktat wersalski przeznaczył 
w formie terenów, któTe zdobyć mieliśmy przez 
plebiscyty, pozostaje nam już ty lk o  Śląsk Gór­
ny. Prusy Wschodnie utraciliśmy, ze Śląska 
Cieszyńskiego przyznano nam ty lko strzępy, a 
nadto oddano nam jeno cząstkę Orawy i  Spi­
szu. Tak i wynik przekreśla gospodarczą kon- 
figuracyę, ujmowaną w  uzasadnionych planach 
ekonomicznych.

IV tych planach i w rzeczywistości utrzymać 
się nakonicc musi Śląsk Górny, Gdybyśmy i  ta 
doznali zawodu, co zresztą uważać trzeba za 
bezwzględnie wykluczone, nasza struktura go ­
spodarcza stałaby się ułomną i kaleką... Odrzuć 
my więc wszelkie wątpliwości i  skupmy ealą 
uwagę na tej olbrzymiej domenie dobytku na­
rodowego, wykutej ręką śląskiego chłopa-gór- 
jttika, hutnika i  robotnika. On to, wytrwawszy 
W polskości, przez długie w ieki ueiemiężeń, nie­
woli i germanizacyi, uprawiał i uprzemysłowią! 
krainę śląską, ocaliwszy zarazem nasze prawno 
do niej tytu ły własności. On sprawił, że na tej 
ziemi, gdzie od wieku X I I  niemczyła się szlach­
ta i  mieszczaństwo, 80 procent ludu pozostało 
rdzennie polskim.

W  miarę utrwalania się organizacyi wielko­
kapitalistycznej na Śląsku kraj stawał się zdo­
byczą niemieckich magnatów przemysłowych, 
a chłop polski proletaryzowal się. Traw ie czwar 
ta część zieini była w posiadaniu kilku właści­
cieli majoratów, którzy jednocześnie zawładnęli 
najpokaźniejszą częścią górnictwa.

Ogniwa średniej Własności rolnej znikały. Ca­
ło ogromne bogactwo kopalniane i przemysłowe 
znalazło się w  rozporządzeniu obcego żywiołu. 
Miał on również w swych dłoniach administra- 
cyę germanizatorską. Polskość była tępiona i 
prześladowana. Mowę polską wyparto z życia 
publicznego. I  szkoła wynaradawiała. Chłop 
polski, małorolny i  bezrolny musiał szukać za­
robków w  przedsiębiorstwie magnata i  kapita­
listy, który równocześnie by ł germanizatorem. 
Gdy obszar przemysłowy przemienił dawne wsie

nin, przekształcony na górnika i hutnika, nie 
zdobył dobrobytu. N iekiedy musiał wędrować 
nawet nad Ren, gdzie osiągał zarobki lepsze. 
N a  jego  miejsce ukazywał się robotnik zo Ślą­
ska austryackiego i z Galicyi Wschodniej. A le  
główna masa ludowa ostała się i przystonowa- 
ła  do nowej struktury. Natomiast cały personel 
techniczny i nadzorczy w  kopalniach, hutach i 
fabrykach rekrutował się z Niemców. Obok cliło 
pa ży li na Śląsku Górnym ty iko drobni rzemiosł 
nicy polscy, garść małych kupców i cząstka m- 
Łeligencyi. W szystko to tworzyło zwartą całość 
i oiganizowało się społem. In teligencja  krze­
wiła oświatę i budacła samowiedzę. Pisarze lu­
dowi, redaktorzy gazet, duchowni, a  później 
organizatorowie ruchu zawodowego i polityczne 
go  pełnili misyę narodową i społeczną wśród 
ludu. Działacze w polskich więziono, prasę kne­
blowano, insijrtucye zamykano lub ogranicza­
no. Z  te j walk i społeczność polska wyszła je­
dnak zwycięsko. Robotnik, trzymany w klesz­
czach obcego kapitalizmu, zdobył wytrwałość 
i umiejętność pracy przez eiłę samoobronna. 
Ekonomicznie pokrzepił się po części pod wpły­
wem rozwoju przemysłu. Przemogła tez siła li­
czebna, która -wykazała, że Polacy są gospoda­
rzami kraju. i

Potęga przemysłu górnośląskiego spoczywa 
przedcwszystkiem na przyrodzonych skarbach 
ziemi. Tu znajduje się największa część boga­
ctwa węglowego Potoki.

Zasoby rud ołowianych, cynkn, galmanu, ru­
dy żelaznej 1 t  p. tworzą olbrzymią wartość. 
Dzięki tym  skarbom, przemysł doskonalił się 
■i rozgałęział. Śląsk stawał się krainą, zajmują­
cą pierwsze miejsce w  produkcyi wszechświato­
wej. W arfeśó wytwórczości całej śląska docho­
dziła przód wojną do 1 miliarda 200 milionów, 
nie licząc w  to rolnictwa, oraz zarobków han­
dlowych i rzemieślniczych. Dziś wartość ta jest 
w ielokroć wyższa, bo już w r. 1917 obliczano 
samą ty lko  produkcyę górniczo-hutniczą, żela­
zną i metalową na blisko 1,650,000.000 marek. 
Przewyżka wywozu nad przywozem produktów 
i fabrykató *  dawała 1 miliard marek. Niemcy 
nazywali Śląsk perłą Prus. Pozostanie ona perią 
w  skarbie narodowym nowego organizm*, pań­
stwowego. Jest tó  istotnie ogrom dobytku, któ­
ry  wzmoże siły gospodarcze tego organizmu.

E itoaczym y jeszcze, żo Śląsk Gćm y zajmuje 
13.230 kilometrów kw. Ogóiną liczbę luduośei 
spis z r. 1910 oznaczył na 2,207.951. Z lego P o ­
laków Lyło 1,550.000, co stanowiło w przybłi- 
żoniu 70 procent. Potem procent ten wzm ógł 
się jeszcze. Ludność rolna, jak już zaznaczyliś­
my, tworzy około 30 procent. Robotników, za­
jętych w górnictwie, hutach i fabrykach było 
ckoło 500.000, robotników tylko w ie lkoprze­
mysłowych —  300.000. Górnik polski od naj­
dawniejszych czasów pracował tu w kopalniach 
i doprowadził swą zdolność wytwórczą, do w y­
sokiej doskonałości.

P rodukcja  węgla na Śląsku Górnym wyno- 
s ła  w  r. 1917 —  48,031.150 ton. Łatwo dostęp­
ne zapasy węgla oceniana na T-/.- miliardów taił. 
Podług obliczeń kongrosu naukowego w T o ­
ronto (w  Kanadzie) zapasy prawdopodobne sta 
nowią 10G.6 miliardów. Czyni to 86 procent ca­
łego zapasu węgla, zawartego w złożach ziem 
polskich.

Przemysł żelazny Górnego Śląska obejmuje 
wszystkie gaięzie przemysłu żelaza i stali, tią 
tu wielkie piece, huty hamernie, fabryki drutu, 
wyrobu maszyn, knnsiaukcyi i t. p. Podczas 
wojny powstały olbrzymie fabryki broni. W yda 
skonałenio przemysłu doszło na ogol do niepo­
spolitych rezultatów.

Podział ludności według zawodów tak sto 
przedstawia: na 1.000 zawodowo czynnych osób 
było zajętych w  rolnictwie 408. w przemyśle i 
górnictwie 419, w  handlu i komumkacyi 102. 
N ieco inaczej przedstawiał s ię ' ten stosunek, 
gdy chodzi o utrzymanie, czerpane z różnych 
zawodów. W tedy na rolnictwo przypadało ty l­
ko 29 proc., na przemysł 48 proc., na haiudeł 
9 procent.

Oto kilka zaledwie rysów charakteryzujących 
warunki ludnościowe i  ekonomiczne 'Śląska 
Górnego. Jak widzimy, jost to siła, która możo 
powetować nam inne, bolesne straty.

Z walk „niebieskich" ułanów.
(Od naszego korespondenta).

Miejsce postoju, w lipcu.

Już mrok gęsty zapadał, kiedy do cichego 
miasteczka U. wjeżdżały w szyku ubezpieczo­
nym ułańskie szwadrony. Postacie koni i jeźd- 
ców wskazywały, żc szwadrony jadą prosto z 
pola bitwy, że nie dalej, juk parę. godzin temu, 
toczyły zawziętą walkę z pizcważającemi sila­
mi napierającego w d ąż  wroga, że jednak w y­
szły z tej walki zwycięsko. Zadanie, jakie mieli 
teraz uhini do spełnienia, było zasłaniać wciąż 
główną kolumno odwrotową, wstrzym ywać nie­
przyjaciela i nie dać mu się oskrzydlić. W  tym 
diuchu toczono zwycięskie walk; przez dzień 
cały.

Przedewszystkiem należało się przygotować 
_ do ewentualnej obrony i dlatego też jedną z 

oa  w ielk ‘0 osiedla górniczo-fabryczue, włością- pierwszych czynności ulano w  j>q wkroczeniu
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Ekspozytura Urzędu propagandy Pożyczki Państwowej w Krakowie 
podaje do wiadomości publicznej.

i. Posiadacze asyguat poiyczsawykh z r. 1918 winni zamienia [s na nową pożyczkę krótko- 
luo długoterminową z r. 1921 JaH uujręchs&ijj, gdyż tarnin subskrypcji Pożyczki Odro­
dzenia uoćywa z dniern 31 Sierpnia r. b. po yun terminie traci się M  macy roip. AV". 
Skaru i  d i. 30 Kwietaia r. b. prawo do przyznanej ustawą z dH. 30 Kwietnia r b. boaifi- 
kacji 85 mk za 100 kor-
Posiidacze obligacji austrjacki?h nożyczek wojennych, którzy złożyli je w depozycie wied. 
P. K. O. lub w buiika'h wiedeń-kieb, a Jotad ich n̂ e otrzyma1 z Wiednia, winni obecnie 
do końca Sierpni i  J>. r. subskrybować na d łu g o ie r r . i ia iJ a  pożyczkę państwową t r z y  
r a z y  ty ła  ^ . i ć n f c ą  w z g ią d n łe  a s y cn a ta .n i a r . I S IS ,  jeżeli pragną, aby im 
późnie- dodatkowo zaliczono oLligacje austriackie do pożyczki państwowej. Tym os bon* 
Vtóre to uczynią, zostanie późi.rej po przedłożeniu obligacji austrjaekich wystawione doda­
tkowe świzdictwo tymczasem na mocy rozporządzenia Min. Skarbu s dn. 11 Maja 1920 r.

. 1 * .
zala się z soeyal ćlemokraeyę Królestwa i L i- sili się do rejestraeyi z odpowiedniem cświnJ- również v.-P7.y?4’ ;‘ e osoby, które zwróciły się ę
lv, y, która to' część soCyabstów była i jest wro- ezeniem. .pomoc rio wir-.;-, wojskowych litewskich. IŁflau

Igą niepodległości Polski. Ta  obecnie przyjęła j Równocześnie Ak. Egz. wojsk., w porozumie-j sto jest grahiosb przy pomocy t. zw. rekwil 
i hasła komunizmu. Obydwaj mówcy n rz '«łsta-; niu z dziekanatem wydziału lekarskiego U. J. zy-eyi, ti.waiy są zabierane bez zapłaty, a W 

nil, jakie ras dzisiaj czekają obowiązki w wal - j i  Komisyą egz. słuchaczek, wzywa wszystkichjwiciu wypadko-rt bez żadnego dowodu. Do 
: ee o niepodległość, nie ukrywając groźnej sy- tych słuchaczy i słuchaczki, oraz absolwentów j wódzi\vo arm i bolszewickiej oświadczyło, że 
tuar-yi, jaka wisi nad Polską, a której tą  sta- i absolwentki medycyny, którzy do świadczeń i W ilno i jego okręg muszą mieć administrację 
ncwcr.oścą przeciwdziałać należy. J wojennych zostali już zarejestrowani lub w za- sowiecką, uczysiiono początek z r.acyonalizaeyą

Następne wykłady, które się oubędą we śro- sadzie powołani, ale w nich jeszcze n'e są '-syn*.! handlu, prawie wszystkie sklepy zostały znut 
de wygłoszą prof. Un.: Dr Kumauiecki r.a te-jni ,  ahy zgłosili się do Akad. Egzekutywy woj- kn’ęte i opieczętowane.

i mat: „Co zrobię, o dotychczas w Polsce nie- skowej, względnie do kom isyt organizacyjnej I Bolszewicy sprowadzili z Rosyi tak zw. łi-

2 !«*

Dyrektor 

W lA w n t i S ikora.

szybko podjazd w  kierunku U., by zameldować 
dowódcy ] -t®?d o rłiiif inin się z północy nie- 
przyjac jia  \ ti< w u i: znacznej liczbie.

3f? miasteczka było spalenie oou mostów na o- Otóż jest ona stanowczo szkodliwą, a nawet 
bo t płynącej rzeczce. Ponieważ rzeczka była w  usposabia do niej, albowiem wywołuje zaburze- 
tem miejscu bardzo głęboka spalenie w>ęc m o-.n ia w trawieniu. Rosoły’ , kleiki, herbata, kawa, 
stów utrudniało przeprawę.Tly odciąć się od bel- j napar mięty, kawałek m ęsa z jarzyną, jajko 
szewików, należało jeszi-t: spalić most na pół- j na miękko, oto najracjonalniejsze odżywianie 
nocy, powyżej U. i dlatc-go też wysłano tam w oliwili obecnej epidemii. Należy zachować ide 
niezwłocznie silny podjazd wraz z potrzebnymi j alną czystość przy przyrządzaniu pokarmów i 
do podpalenia materyał.n.i. A to li tu spotkała. energicznie tępić muchy, które s:adając na po- 
r.Kszyeh ułanów przykra niespodzianka. Most kam ach zakażają: je i  w  ten sposób przenoszą 
byl w rękach bolszewickie!: i właśnie, k 'ody  j cnorobę. Ta  niewinna r.a pozór mucha jest n:e- 
wyslany podjazd zimjtlc waJFSłę w  bliskiej od i bezpiecznym wrogiem naszego zdrowia i życia. 
nh‘go  odieglości, przcch.ćJziia go  bolszewicka j Zarazek dysenteryi, opisany dokładnie przez 
piechota w towarzy stwie j  d; ego szwadronu j a ; uczonych lekarzy, Krnsego i  Sbigę i nazwany 
z.]y. Nie ulegało «  nrpliwoś-.-i, że bolszewicy for j od n,;ch .Jajecznikiem Shiga-Kruso11, znajduje 
soją przeprawę na ten brzeg w tym celu, by j się w stolcach, które są źródłem zarazy. Stolce 
módz nas) oskrzydl c. Przeprawiali się przy tern pbzy dysenteryi są krwawe, zawierają prócz 
w znaczniejszej sile. j tego śluz i ropę i wydalane są przy ciągłych

Obław?7,v par j strzałów, wycofał się i bólach i napinaniach, w małej tylko iktsci.
" ' Ponieważ dysenterya jest chorobą wysoce za 

raźliwą, unikać trzeba chorych na nią, a po 
dotknięciu się chorego ręce obmyć należy na- 

Dowóde?. ; iiłku. wyshiebawszy meldunku, tychmiast gorącą wodą z mydłem, a następnie 
zarządza momontatfia c v’rone. Jeden szwadron ■ jeszcze spirytusem lub sublimatem rjeden gram 
mianowieie spk-sza i k ł*d r;e t tyralierze na sublimatn na 1000 w ody  destylowanej). Ctuł- 
zvm i. drugi 'T /  ma w pogotowiu na koniach I n c h  najlepiej jest oddzielić od zdrowych a je ­
na skraju miastu, -kj .  ! żeli to jest niomożliwem w piywa*n<?m mieszka-

Bolszewicy, zM iżywse/ sie do naszej linii, irie niu, naj-acyonalniej jest umieszczać ich w szpi- 
rozsypali się, Jik zawsze w  tyralierę, lecz rn- talach. U nas w  szerokich kołach panuje prze­
szyli wprost S  ataku c niemi koiumnami. W i- sadna obawa przed szp:łaJem, należy ją  korie- 
dccznio nie *p -łziewali się silniejszego op^ru, 'i7 0 :c stłumić. ho na tern zyska zdrowie pubłi- 
albo też ć-Luicli T ’ s s t^ o s fu  nasrraśzyć. A t o l i : czne Mieszkanie po ikończonej chorobie należy 
manewr ten iuc udał »:ę  Int. Świetnie zamasko- j poddać ścisłej dezynfekcji. 
w «ne karabiny mruży owe naszych ułanów zro Ponieważ bielizna zanieczyszczona stokami 
hily takie spr -o. renie w kolumnach bolszewi- j chorych jest ważnem źródłem zarazy, należy 
ckk-h. żc musMi się w ycefać i ezemprędzej roz- ją  przed p aniom wrzucić no naczynia z wodą 
w mąć w  tyralierę. ! ■ v więc atak byl zupełnie gorącą i  wygotować, lub najlepiej z i r «  po 
prawidłowy. a?e ż dla nas daleko groźniejszy, zdjęciu w łożyć na 2  godz-ny do wody krezolo- 
IJ?!:a za Hkiią, z przeraźliwem wyciem i jakąż ‘ wej. Także i stolec chorych należy odkazić za 
niesamowitą wrzawą, posuwali się krasnoar-; pomocą płynów dezynfekcyjnych, nip. dodania 
m: -jcy na naszą tj rnlierę, nie zważając na silny j równej części w  stosunku ao ilości stolca wody 
obstrzał ..maszynek*4. W  ten sposób doprow adzi! kreBołowcj hib wapiennej. N ie należy się doty­
li ostatecznie do walki z bliska, wal Ki, tak  kać przedmiotów brudnycfe, zanieczyszczonych, 
często praktjkowanej w  obecnych warunkach, i trzeba myć starannie ręce prze-i każde rn jedze- 
?zw'adron musiał walczyć z trzeehkrotuą prze- niem, bo z brudem wskutek nieczystych rąk do 
wagą; nic więc dziwnego, ze ostatecznie mu- s:ają się zarazki do jam y ustnej. Nadmierne 
siał idei Iz i zaczął się chwiać. J palenie tytoniu, zwłaszcza na czczo, jest rów-

W tyin właŚLue m iueneie krytycznym  w y- nieź szkodliwe, osłabia bowiem wydzielanie so- 
padł b lasu drugi szwadron i wraz z poprze- ków  trawiennych i usposabia przez to do nic- 
drim  szwadronem ru s ijł  do kontratakn. istrawności, która tonuje drogę Óysentcryi,

Nieprzyjaciel, w Iząe po-iłki no naszej stro- j Symptomy tej choroby zna każdy: są to silne
me, uzupełń:( w terże samej chwili i swoje 'J'y, ^oleści, wydymania i rozwolnienie, doehodzące 
nie dając sobie zgoła wyrwać im eyatywy. Za- co Idlkudziesięciu stolców na dobę. Działalność 
wrzała znowu zacięta i gwałtowna walka; boł- serca wskutek tego słabnie, puls staje się dro- 
szewiey rzucali 'coraz to nowe siły, które przy- j bnym, chory nie może utrzymać się na nogach 
znać trzeba, biły ~'ę z nadzwyczajną brawurą. ,i zmuszony jest położyć się do łóżka. Dyscnte- 
I.ccz oto naode udało ■ naszym przerwać lin ię ' r\_a zostawia po sobie ciężkie choroby nostęp- 
bolsze-wieką i przedrzeć się na tyły krasnoar- eze, a nawet porażenia kofrezyn dolnych, 
miejęów. V.szystko. co żyle, pchało się teraz! Już p n ,  p;erwszych objawach, jak boleściach 
w wybitą lukę, wszystko rozprzestrzeniało się i rozwolnieniu należy położyć się do łóżka, za- 
następn’e na boki, atakując bolszewików od żyć lekki środek czcszczącT-, najlepiej olej ry- 
śrotłka i rozbijając ic.li w  ren sposób na dwie cinowy i zachować ścisłą dyetę: kleik i her-
części. Co Jokr na! s jr+ t I brtiWtira. uzupełniły batę. 
ś-" ietnie wytrwałość i odwaga. Mimo wielu 
ofiar, niestety, walczyli ułani do ostatka, by 
zgnieść atakującego wroga.

Ostateezióe bolszewicy dali za wygraną i za- [ 
częli się cofać, Nasz ułan deptał im po piętach,
a kiedv bolrzuwic v znaleźli się znowu za mo- * • . • 

podłożono ogitul i wkrótce znikł ten jedy­
ny łącznik ic"edzv nami a wrogiem. Ułani bvli

■podległej dla naredu. i rektor Dr Estreicher na słuchaczek U. J. (Collegium Novum), n‘e tw lo -; tcwskk h bolszewików i zorganizowali ich 
tt-roat: „O naszych obywatflsk*ch obowiązkach czaie najdalej zaś do 14 b. m. włączrle, przed-' m iejscowy ,,Rewkom“ . a ta 4 'stytucya z Kapsu- 
w dobie obccnej“ . {stawiając Hides leetienum lub kartę powołania kasom na czele żąda rewizyt traktatu pokejc-

IV  niedzielę profesorowie Uniwersytetu prz*-- Jo świadczeń. ! wego, w celu wcielenia zajętego terytoryum
mawiali na powyższe tematy podczas antrak-l Mi.y[VOv/ANIE. Minister poezt zamianował ko- do Rosyi scwicckiei. Zasypują krai literaturą 
tów w kii a. li, cd najbliższej zaś niedz e’ i ro z - ' inisarza. pocztowego, Włodzimierza Głowickicgo,' aff;f rcyjną i dążą do zorgar.izoczania powstania
poczną zapisani uczestnicy kursu podobne wy- y ^ w*e 8 * on*l88'rzem * l^l00raTni .iia L :twie na rzecz systemu scwiockicgo. ProJ
kłady w mieście i n »  pw dm ięścach  K rakow a.! PRZECIW CEWNIKOWI DORdtKARSKIEMU. = tosty rządu 1'tewskiego dotychczas pozostały

OD.I/ZD 80 F ILA R E TÓ W  GÓRNOŚI.Ą- JSczoraj w pohrtlnie przybyła no magistrjtn de- i bez skutku i położenie staje się nader poważne.
SKICH Z K R A K O W A  nastąpił dnia 9 b. m .T>,lVu >’a ^'kiścic^i dorhżćk których przyjął pr.- Bol?zew 'cr żadair lokomotyw i wagonów dla

",_____   , „ zydent m.asta. Włascrciele dorożek, mezadoteolerii , * U, . ' , .
Zebranych w biurze Tow . obrony kresów za- ̂  ś icż0 u^ailoWioncgo cennika dorożkarskiego. w k 'orai)kl5 ^ r . a  i grozą rozstrzelaniem

[ chOilr.ich pożegrał ks. Rzymelko, poczem w po wyrażali ubolewanie z powodu zbyt riskieh. wedle , lsr- Tyszk ewicza w razie odmowy.
:chodzTe mszyli, przy dźwiękach muzyki, p-d  ich mniemania, cen jazdy doróżkami i prosili o
! pomnik Mickiewicza, gdzie prof. Her.ryk P a - : zmianę cennika na ich korzyść, Równocześnie ruch
! -i-: u ,,- , . .™  ____dorożek w mieście ustał, a woźnice zgromadzili
i chonshi w ^lluzszem przemów leniu w. kaz >ł .m gie na pJ Świętych przed magistratem,
ideały w k lk iego m strza i  pierwszego fdaąe-'  .......  -   ■Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano poszu-

ZawŁ,dotnłeaia ł komunik,

'B RAN IE  SZMALCU AMERYKAŃSKIEGO.
ty, życząc, aby te ideały: „Ojczyzna, nauka, kiwanego od dłuższego czasu, jako zWeglegj ‘ M a:; .. .it wzywa właścicieli sklepów rejonowych,
cnota“ , wyryli' sobie głęboko w  duszy i rc z - j*  jjjgzi^nja sądu karnego, Fr. Szaraja, lat 24. jktón.j nie pobrali jcszcz;
szerzą li wśród ndodzioży góicoślasl- 
żeiru wieńca u stóp pomnika-

,rw51ic l-i»i Pr> tTo- * WŁAMANIE. Przed trzema dniami włamano się, on ilości szmalcu amerykańskiego 
nJz • ■ w id0 Sfe»dvkatn koszykarskiego przy ul. F loiyań-:sprzedaży, aby najdalej w trzech

i od śpiewań li Ro-.?itiej j go. ^dzic z kasy ogniotrwałej skradziono i się w miejsldem Blinie aprowkacyj 
ty  Konc-prickiej, ruszyli na dworzec w otoczę-' POfO ml:. Jako podejrzaną, arerztowano posługa- j niepobranej reszty szmalcu, a to pod zagrożeniem 
niu licznej publiczności. 'czkę w binrach Syndykatu i stróżkę domu, Ma^yę j wstraymania im un. przeszłość przyilziahi artyku-

7 f O 0 M yn.7 F?J\F z jflItD T N ir7 F  W  SPR A- l̂(.)p.ny ą, przeciw której przemawiają silne po-Jńw rMyouo\yimyci'. _______

e w całości wyznaczonej 
do detalicznej 
dniach zgłosili 
nem po odbiór

ZGROMADZENIE ROBOTNICZE W  SPR A ­
W IE  OBRONY PA Ń S TW A . W  niedzielę odby-j 
ło się w  ujeżdżalni przy ul. Zwierzynieckiej

ROZDAWNICTWO DEPUTATÓW RCBOTNI-
--------------------- [CZYCR ZA CZERWIEC. Od dnia 13 b. ni. ro/.rc)-

PROGNGZA POGODY. Sprawozdanie ircteoro- ;C7nie się wydawani dodatkowych racy i żywności
zfrroniad/.on‘e robotnicze, zwołane przez P. P. logiczne ratłiopiacri krakowskiej: Prawdopodo- \ czen' ,pc b. r. po* 8  kg. n^ki w cenie po 13
S ;  na ktorem pram aw iaji posIov.de s o c y a l t p o g o d y  'na dzień 10 b m.: Przeważnie ;^ k* ^  k^  ł C1140 ^
#» • „ „  pogodnie, ciepło, następnie cliłodnicj. wzrost ■ ę? “ JiV- ^
cznu Zieirtięcłn z \v ar. za wy, Low e 1 ort, ch.niurzenia, skłonność do burzy. Obrót wiatru ku, pracowników w zakłausob przemysłowyclu

i Lw ow a i pos Bobrowski. Pos. Zlcm ’ęcki przr,J- 
; stawił grożące Polsce nfebezpieczoństwo z pe 
! woda ii wazyi bolszewickiej, istotę b "l :zcw ’- 
jzmu, zgubne skutki, jakie bolszeuizm wywołał 

iic«vL, oraz organizaccę robotników wnr-

; chodowi. użyteczności publiczne,] i przedsiębiorstweeh' roi 
[bót publicznych, pracujących dotącl bez przerwy, 

, , 'którzy zfrstałi zgtoczeni do aprowizacyi dodatkó-
Z Połzfei i ae a wiato. | wej najfKĆżniej do dnia 11 maja b. r. i zakwaiifi-

  . ‘ kowani przez m. komisye kwalifikaccina. wzr,,le-
STA14 ŁiHYSLOW  W E  LW O W IE . W  lwów- dnie Ministerstwo rprowizacy?. Powyższe dodatki

zawsk‘ch dla cbronc stołićr. Poa. Bobrowski s^:ej „Gazecie Porannej1 czytamy: M ierniki'm  we racye żywności otrzymają uprawnieni praco

rezelueye. Piaęwsza zawiera oświadczenie, te  tcwaroifym , o każdej porze dr.ia aż do późnej noyrskich, według porzadRn niżej oznaczonego —■ 
proletaiwat ^ 4,  ««ł«*rn 4ć wnil-i nocy panował -trezwykile ożywiony ruch. Szcze- ?aa pracownicy we wszystkich innych zakłndach

K R O N I K A .

stai ow ity pewna i niezawoJitą oeJonę.
M. Z. JEDLICKI,

Kraków, 10 sierpnia.

. . . . .  . . ■ KURS PR O PA G A N D Y  D LA  OBRONY PAN-
bezpieczni, a co najważniejsze, bezpieczne by- STW OW EJ. W obec nurtnjącrch w  s-nole- zeń- 
ły  inne oddziały, dla których nasze szwadrony ^  z?nł)nvch prąd,3w ; wrogich pań­

stwu wskazaną było rzeczą, aby za pomocą 
odpowiednich, świadomych cełn prelegentów 
pouczyć szerokie masy społeczeństwa o tera, 
jakie nam w ch wili dzisiejszej grożą niebezpie­
czeństwa. płynące wraz z rn jazdom bolszewi­
ckim na nasze młode państwo. W  tym też coh 
w  myśl instrukcyi Ministerstwa wojny, znwią- 
zanv /.c -tał przed kilku dniami kont Jet, na 
czele którego stanął rektor IM w ., Dr Estrei­
cher, profesorowie U ni w. i  gimnazyalri. Kurs 
(£a propagandy antyboDzewAkiej i  kur? dla 
uświadomienia mas, czem j"s t miepołległość 
i co w  dzisiejszej chwili dla dobra Ojczyzny 
szerokim macom obywatel3k :m działać należy, 
rozpoczął się w  sobotę w  Instytucie fizycz­
nym pi-zy ul św. Anmy L  6. Po przedstawieniu 
przez rektora Estreichera celów knrsu, które 
potrr a przez najbliższy tydzteft (pęjfledr ałek, 
środa, piątek, od godz. 5 i pół po poł.), a 
w którym udział bierze około 80 osób, w ygło­
sił przemówienie na temat: Co to jest bedsze- 
wizm?. prof. A. Krzyżanowski, a  nadHpnśe 
prof. Ostrowski, który dłuższy czas przepędził 
w  środowisku bołszewickiem w Rosyi. UTowcy 
obiektywnie wykazywali trujące i zgubne sku­
tki tejże idei. W  dalszym ciągu red. Haecker 
wygmsił przenówienńe na temat stosunku so- 
cyalizmu do bolszewizmn. W  drug;ra cyklu 

wu-kładów, związanych z chwilą obecną, w y ­
głosił na wczorąiszem zeb^amu prelegfntów 
przemówienie prof. Uniw. Dr Wł. L ’. Jawr raki,

Jak zanobiegać czerwonce 
i jak ją zwalczać.

W  tej spiawm zamieszcza Dr. Wł. Chodedki 
w  „Gazecie Warszawskiej14 nader ciekawy ar­
tykuł, który jako tak bardzo na czasie, poda-
jf-ir:y dla szerszego ogulu do wiadomości, ce­
lem ostrzeżenia przed tą niszczącą epidemią, 
której wypadki w  ostatnich czasach zdarzają 
się cwraz częściej. Dokto’  Chodecki pisze:

Mamy znowu świeżą klęskę w kraju, W; mar­
gającą energicznego zwalczania, a jest nią zna­
czna epidemia dysenteryi (czerwonki), choroby 
mocno zaraźliwej i wyniszczającej w  wysokim 
stopniu organizm. A  n y  teraz właśnie potrze­
bujemy zdrowia i ?;ły do czynu.

Zwracajmy tedy baczną uwagę na swoje zdro 
wie, na prawidłowość funkcyi trawienia. Obe­
cnie nie meżna lekceważyć najmniejszej niedy- 
spozycyi żołądkowej, najmniejszej biegunki 
(rozwolnienia), ho to m oie być właśaio wstęp 
do dysenterju. W szelkie surowizny, potrawy 
wywołujące rozwolnienie, ciężko strawne, jak 
ogórki, mizerya, su*owe mleko i woda, są obe­
cnie stanowczo w sączone. Owoce można spo­
żywać tylko w  kompotach; uafkać należy sta­
ranne wszelkiego nagłego oziębienia żołądka, który mówił na temat: O znaczeniu: niepodle-
przez lody, zimną wodę i t. p. Trzeba także wy­
strzegać się przeziębienia i zamoczenia nóg, ho 
to usposabia w  wysokim stopniu do dysenteryi. 

Panuje jeszcze nawet w  kołach inteligent-

głości narodów, a następnie red. Haecker w y ­
ja w ił da żenią partyi socyafistycznej do walki 
o niepodległość Polslrf, zazraczając, te  azęśd 
socyalistów już w  h  1893 idąc za hasłem Róży

hych przesąd, że wódka broni od dysenteryi. t Luksemburg, przeciwna tyjn dążeniom, zawią-

w obronie
pomoc rob . . .
wro'’ ' -o naiazdu na stoli* ę Druga rczołucva ma4 -ie oblegane. Całemi ftirumi i wózkami wie  ̂ właściwe biura okręgowe chlebowe, a dla
zawior: nroł”est krz^wdz” 'emu Pol- 'p row adzano tu kufry i kosze, ba, nawet cale ^miejscowych bnoo centralne magistratu (ul.
zawiera w o .e .t  prz aa nrzywaz ;c .mu ro i . , ctóre załadowvwano ’  tle? r a  k 4;, jw przeułozemu powradczoma pracy,
skę rozstrzygnięciu kweatyi c eezyrskiej uwa- - O.j memowe, które zamaowywano ..alej u  wystawionego przez pSTcodawcń i uiszczeniu prze- 
żajoc to rozstrzygniecie za gwałt, popołcicn” | zachód. W  ślad za niemi podążały albo cale pisanej opłaty, w następującch dijach: Dla osób 
na żywom ciele narodu, którego też klasa rć- rodziny, albo tylko żony i dzieci, podczas gdy z początkowemi literami nazwisk od A— E w pią- 
botnicza nigdy nie uzna. j mężczyźni zostawali na posterunku, «g.eVając, ^ F - J w  sobotę )4 b w po,

^ E N S A C Y E “  N IE  N A  C2ASJE. W  ostatnich ka id *v  “ owił, do ostatniej chwili. R—S we średę 18 b."m. T—Z we ćzwartelt 19 b.nT
dniach pewno ‘phma krakowskie w  pogoni za ' 0x13  00raz ten' raPełnle zmieem. Na dwór- .Zarządom fabryk i przedsiębiorstw przydzieli po- 
sensacyą wydają dodatki nadzwyczajne z te le - !cach ^nu je, ru.h prawie normalny, a ^ n ł y w ( t ^ b ne i J ^  mąkiiii wkrn do rczd-iału między* 

, t y  , ' Tg wsphodu i odnłvwi djł zjwhód zn£ŁC7 inp sis uprawnionych robotiuków m„ Biuro aprowizacyi-
fon cznemi wiadomościami, rzekomo bardzo do- { ^ P > a znacznie a ig :ne ^  ^ yąna,y  Zarazem podaje się do
aiosłemi. Po pkiu godzinach czyteln icy p r z e - £  L il inności, że Mininiersśwo aprowisurri odimówi- 
konują śię jednak, ie  w  depeszach tych nie

było w istocie nic pozytywnego Uzasy obecne marskich, introligatorskich, farbiarskich i innych
są chyba zbyt pcwaznc, a ogol zbyt przi >ęry 
ważnością chwili, aby było wskazanem dener­
wować publiczność wiadcmości^mi od „korę- Z teatrów krakowskich,
spondentów własnych11, które budzą tylko, [z  TEATRU „BAG ATELA" komunikują: S.yie-
podnieoenie lub oszałamiają <z/telników „po- 
myślnemi iw>winami"1, w  których, jak się nie­
zadługo okazuje, niema źdźbła prawdy. Dzisiaj 
obowiązkiem prasy, rozumiejącej swe poslanni-; 
ctwo. nie powinno być chyba bawienie się, 
w tego rodzaju „sensacyjne11 dodatki.

Z KO M ITETU  OBR. P A Ń S T W A  komunikują:
Posiedzenie Sekcyi I I I  pomucy dla żołnierza 
odbędzie się we wtorek 10  b. m. o godz. 7 wiecz. 
w K s Ły’n’e wojskoaicm. Uprasza się prezydya 
wydziałów o przybycie.

Posiedzenie krakowskiego oddziału dla pro­
pagandy w  Kom itecie obrony państwa od bej

dzie sie dnkv 10  m. (wtorekl o godz f ,  DOLA JEŃCÓW POLSKICH  W  ROGYI Od I JAN  W IK TO R ; „Oporni1*, opowieść z P  idla- 
po poł. w  Coflegjum Novum fi p., ha a s .̂na u . świeżo przybyłej z Moskwy, dowiadują j sia. Lw 6w, 1 ^20, nakł. W ydawnictwa polakiegow
Uprasza się człon ów o przy o* c*:e. i się dzienniki warszawskie, że jeńcy nasi w  Ro- Ziemia podlaska, ziemi: chełmska zapisała'

ekeya I  (organizącyjno-zaoągowa) K. O. r .  j ^  g(  ̂ jl£tr<jz0 j j e traktowani, obdarci z ubrań, się najbardziej krwawemi głoskami w nasz ef 
w  Krakowie komun,lkuj . a posie Ztnm wy- i -  cjerp]ą głód i nędzę. W idywano ich na ulicach ' martyrologii. Ludność tamtejsza, ze bwem go- 
działu kwalifikacyjnego Sekcy-r I  nie będzie * r_ w „  2 i- „        .1 -

|y sztuka Perzyńskicgo, zapełniająca stale wi­
nię teatru, powtórzoną będzie dzisiaj, jutro 

ojntrze. Najbliższą n-.icością będzie ..TlyUsćz 
|abędzi<.mu Brunona Wioawera. en* • 
ru prof. Pytia11.

R t»p «r ft iK  wB."»jfs4 ‘
óniedziałek 9 b. m.: „Aszant.ka11. 
torek 10 b. m.: .„fl.szantka“ . 

breda 11 b. m.: „Aczantka.1" 
Czwartek 12 b. m.: ^Aszantka11.

.jSŁŁ c—  JSuł.?:. J

Jsitska, ifteraturfe, sztuka.

się zapraszało przedstawicieli lub mężów zau­
fania instytucyi, których członkowie poddadzą 
się dodatkowym przeglądem, odbywającym 
się w e środy i soboty każdego tvgodn'a w lo ­
kalu, Sekcyi I.

Moskwy pod silną eskortą. Częściowo są umie 1 rącem przywiązaniem do wiary i  mowy odczy­
szczeni w obozach koncentracyjnych. Co się ty- j stej, stanowi najwięcej ognisty rui/n wśród 
czy zakładników dawnych, to mają zorganizo-1 tylu szlachetnych klejnotów, jakie mieści w  so- 
z aną opiekę i mniej są wystawieni na eier-1 bie Korona polska. Dotąd pojawiały się w lito? 
pienia. I raturae naszej opisy cierpień tego ludu jedvn i«

JEŃCY tsOLSżEvVTCCY W  W AR SZA W IE . { z czasu, gdy znajdował się pod zaborem rosyj?
.ê C.y*  * m” rj, : Z W arszawy donoszą pod datą 4 b. m.r D z iś , skkn. W  „Opornych1* idzie autor dalej. N ie ogra­

nicza się do opisu prześladowań moskiewskich', 
kiedy to k-nut rosyjski starai się wydrzeć wia-

Stowarzyszenia szklarzy i lakierników cdbę , około ^  n  TaHo ^  ^  WLirs'zawy 
dzie się we środę  ̂ 1 b. m. 0 £0^ - w eczoi wadzono picrv,Szy  transport jeńców bolszewi- 

Izbii rękodzielniczy przy ul. Potockiego 18. ckkh wzi tyeh do nifiwDli w ostatnich walkach.
rfcsfofî it rtr̂ OiCrTan z.wifitItm inłarDlwinTV rnllP- , . . « , . „

Transport ich wywołał wielką eeosaeyę. W y-2. Ostabri przegląd Związku inwalidów odbę­
dzie się we czwartek 12 b. m. o godz. 6 w Mu­
zeum techni-przem., ul. Smoleńsk 4.

Z KO M ISY I K O D YF IK A C YJN E J . Sekcya 
prawa cywilnego koraisyi kodyfikacyjnej P.ze- 
czypospolitej Polskiej odbędzie sesyę miegięcz 
ną od dnia 20 sierpnia do 19 września w  Po­

gląd jeńców jest wręcz okropny. W szyscy są 
prawie bez butów, niektórzy tylko mają nogi 
owiązane gałganami. W brew  temu, co w  '"sta- 
tnch  czasach słyszano, że wojska bolszewickie 
jakoby zewnętrznie prezentują się jako armia 
regularna, stwierdzić możemy, że widok jeń-

zaprzeczeniom tej opinii. „Krasne gwardie jcy 11 
przedstawiają się jedynie jako banda rozbi­
tków, nie posiadająca nawet pozorów wojska.

ZNO YTTJKATASTRO FA LO TN IC ZA  7. W ar­
szawy dor:,c«zą: Na przedmieścia Mokotów

znaniu. Pierwsze posiadzenm odbędzD się dnia cdw- dzjg prowadzonych był najzufielriejszem 
20 sierpnia w  sali sądu ape'acyjnego w P:'zna- 
niu o godz. 4 po połudriu. Na porządku dzien­
nym tej miesięcznej sesyi znajdują się: t. Dru 
gie i trzecie czytanie projektu ustawy o prawip 
międzynarodowem i  nuędzydzielnicowem jiry- 
watnem. Ref,: prof. Zoll i prof. Rostworowski 
2. Projekt prawa małżeńskiego majątkowego.
Ref. prof. Jaworski. 3. Zasady prawa spadko­
wego. Ref.: prof. Wróblewski i prezes Konic.
4. Ustawy kodeksu o bobach prawniczych.
Ref. prof. TOl. 5. Projekt prawa autorskiego ! jjy  cy-wiirie.
Ref.: pref. Zoil i Dr Litauęr. * | BO LSZEW ICY W  W ILN IE . Poselstwo II-

A K A D . E G Z E K U TY W A  W OJSK. W  K R A - 1 tewskie w Londynie otrzymało od p. Baltina, 
K O W IE  zawiadpmia, że zawiesza swe czynno- szefa litewskiego departamen/tu politycznego 
ści z dniem 15 b. m„ wzywa się zarazem ko j w W ilnie, na?łępującą depeszę z daty 29 lioca:
lęgów , którzy jeszcze nie uczynili zadość obo | Położenra w  WilrJe jes t bardzo niepokojące
wiązkowi obywatelskiemu w myśl uchwały j i*  staje się coraz gorsze. Trybuna! rerolucyj- 
wiecu ogólno akademickiego z 6 lipca r. b., by ny wydaje wciąż wyroki śmierci, a liczba are-

rę i mowę rodzinną, a zaszczepić prawosławie, 
lec* w  sze-regu opcwiości przedstawia cierpie- 
■oda ziemi chełmskiej także pod rządami nku- 
pactów anstryackich, dla ludu tego niejedno­
krotnie groźniejszych 1  sroższych, niż da*vnj. 
Moskale.

Dowiadujemy się z tych epormśei, jak woj. 
ska austryackie lud-zl , którzy w itali je  jakbyl 
zbawców, w ie«zały łub zakopywały żywcetm. 
Czytamy tam wstrząsające opisy nowoczesnych 
..żywych pochodni11, rozpaczliwej walki o za­
bierane dzwony. Przypominamy sobie bezwzglę­
dne rekwizycye, dokonywane wśiód „K ?r- 
toffełnfresserów41 i porywsuie ludzi do robót

wydarzyła się onegdai katastrofa lotnicza, przymusowych. Autor, który pochodzi 2 tam- 
Wskutek spadku samolotu ns A wpił wybuch, tych ełron i od lat dziecięcych stykał się z tym
benzyny. Na miejscu ponieśli śmierć porucznik 
pilot Mrozowski, jeden żołnierz i trzy osoby 

j cywilne. Pozatem jeden żobiierz ranny i 4 oeo-

zgłobili się do przeglądu ochutUczego w  osta­
tnim terminie, t. j. 12 h. m o godz. 8.30 rano 
w Coli. N o v „  sala G3, przed komisyą zaciągo­
wą 1. 2. Nadto wzywa kolegów dotychczas nie 
zarejestrowanych, także wojskowych, by zgło-

sztowaiiych zwiększa się eodzimaie. Areszto­
wano wielu wybitnych obywateli, w  ich liczbie 
hr. Tyszkiew icza i  redaktora „Echa L itw y ". 
Zawieszono wszystkie pisma, 2 wyjątkiem  wy-

ludem, nie odnosi się do cierpień tego lodu 
tylko po literacku, lecz widzimy, że rarem 

z nim cierpi, razem z nim współczuje i  na swo­
je  barki bierze część tego bezmiaru boleści, 
prześladowań i  goryczy. Oporni z ziemi chełm­
skiej stanowią dla aias wzór, jak się dla opra­
w y  w ielkiej cierph W ierzyć sie nie chce, aby 
kto z ludzi był w  stanie przejść takie morze 
prześladowań i nie ugiąć się, lecz przy bwo­
jem wytrwać.

W artość literacka „Opornych14 jest nieprze­
ciętna. Czy to  sposób ujęcia problemu, czy te ł 
przed-stawwtua i opisy, wskazują na niepowsze­
dni talent. Znajdujemy tam bardzo subtelne 
ujęcia u f " tło jów  „babskiego łata11, realistyczne

dawanych przez bolszewików. Arwztowano_arzed*taw iefli6 mroźnej zaoJŁ albn . jęs?eiH mefe



N r . 189.
»G Ł Q g  N A R O D U 11 a Uaia u  Sierpnia 1'JiSO roku.

oenigswasterhaHsen. P. A. T. A?. Rsdio. ! L's,01ist > ■
m m m Ł   j - —......  ̂ j.'invwoittwOTi9 tj wszystkich w<irstw lu-  ̂ ^kw wydnni6 ^Dsily iJ3i l  donosi z Lon

. c;ie ja u 'va ż 'ć  \ żenią rządu, by specjalnie utrudnia! żydem du ości, by dać wyraz swoich uczuć dla rządu dymi, iż w  tamtejszych kotach obiega w ia­
na i-ozy tog o ’ 4£ e ‘ drobne usterki | mnort towarów z zagranicy. S tow a rzyszc ie , polskiego Prosili o opiekę rządu i przedstawili dmiość, że Kamieniew uczynił następujące pro

z io lr ią zme:"'js/yć wielkiej w a r - 'k u p c ó w  żydowskich w  Warszawie w yrażało ( kilka postulatów, które bedn nahrehmnst sn rf- '

obszernie wypowiedzieć nasze wspólne ttt* 
W  sobotę przybyli z R e w i a  delcgaęf

sr. lasze z a w 
jednak nie 
łośei i za le t jakich jest peb o w „Dporaych* 

Dr I.*D .

% i a  n iu tc
względem zupełne zadcwolenie. 'jmon-e. Przedstawicielej  pod tym

j A le  —  powiada 
j prywatny, towarzyski

•istnieje „stały bojkot-.‘ p n e d s t o ^ f f l '^ " '™ ł!  r .!" " no3ci żydowskiej * '  *' -  7 - —
1 handlowy żydów, j cd- pienia wskutek rałm-L- A ie. Przo- l f ’a 1 eier- c> ‘ w Wytnę: F 
ilska“ . Zwraca też n ir.i,.’ crdzieko! wk*I.- 7n a i„K . _!?_ !. s^wie^dzil,‘, że jeżeli fańskich długón

‘ pozyc je , będące przedmiotem narad konferenludności żydowskiej . . . .
• - "■ Propozvcva sowiciow uznania

Ili
'1|J
ii .
J*4

(  ..nu i siwierazin, ze jeseii v-x.m\icii uiugow wobec Fr;
j ściany przez prasę polską". Zwraca też uwa-: gdziekolwiek znalazły się jednostki, sprzyjające konferencji londyńskiej lnięd
L f  i-a politykę utożsamiania żydów z bol-zew ’- hasLni bo.szewic.dm, to dziś pa kilku dniach tenta. W ycofanie wojsk czerwonych z 

■ 1 “ aie za niestu- pobytu bolszewickie-™ „- . . .- i-  —   ----- “
. . . .  . . .  . • • to: 1 .1 p iu iM ,  iiiuwamiaiii-i, L to d7:.$ n i f.jfH,

W  1 W l\  f i l i i  m m  |k:uni- P - Ssunuel U7‘raje t0 oskar* en!e za uicslu- pobytu bolszewickiego 20staly wyleczona ze 
ta ŁjU fcl l iS łf łtS t l , szno, jakkolwiek powiada, że nie powinno n i-. swego błętłn. Gen. Delegat m d u  dr Gał et*

Odezwa rabato kaw ulecieć, przsc $ 
pornosy dla Pelski.

Naaen. ł\ A . T. Ag. Radio. „Y flrw r rtiEf'
_  ̂ . p r  v - o g k i s y . a  odezwę, która powiada m iędzy im -nlj

■,aiK\i. l/Ą j,. ic y ,;z;eń szerzą się pogłoski. ż© y .. „„ką
liędzy Rosyą a  en- fc0ajjt.y; ściągnięto nad Ren, że tam aagom a, 

granic , dzono raateryał bojowy, który

zamieszczone , ! ' 0.-0 dziwić, jeżeli 
S a m u e l a  wykształconych żydów,

sianych do Polski
eh traktowa; ia. tom.

aicwąt; Ilwie

dla wszystk e drogi zamknięte, daje ucha podszep- ,*IKKT> wyraził także uznan e tym, którzy

U /.aiUtdlUU 1’LOO ŁJUUncitAil 1 J C' ■*
w , na wschodzie nie mają najmniejszego pojęć‘a ( bcmfcenccę 

przeciwnym ra 
uprzedzeniem Polski eo

W  ar.gielsk ej „Białt-j Księdze 
zostały sprawozdania pp. Stuarta 
i kap. W r i g h t a ,  wy
zbadania T7.''7.i żydów i złego ,**   -•-«■------,
W  słowie Wstępnmn sir Horacy Rumbrld. peseł i 

angielski w Pol#' c. pisze, że nio oddaje się ż>'dem 
przysługi napadaniem na Polskę, ,,k r a j ,  
k t ó r y m  7 y d z ’ n a j m n i e j  m o ż e  e i e r  ( 
p i e l  i*'. Dodaje 00 przytem, że sprawozdania "  dby 
d tyczą tylko Polski i już przez to samo dają
części o a y  tvlko i skutki* m tego fałszywy obraz . -----------  —  . -----  - ------ ---------------
warunków ivc ia  żvdów w Europie wschodniej, j w Polsce była okresem tryumfu żydowskiego, 
gdyż jakkolwM,- warunki życia żydów w P o l - ■ Przy pomocy żydów stworzyli N  emcy erga- 
r,. c nioe.lv być złe. albo są 'jeszcze złe. to je - 1 nizacye wyzysku i ogołocenia Polski i  fyd rf 
dnak są om- daleko lepsze, niż w większości j pr*v Niemcach bardzo się wzbogaciło Mimo 
krajów ‘sąsiednich. Kapitan Wriuht przyznaje, ; * 0 k*P- Wright zapewnia, że rde można oskar- 
ż ‘ t>vl zdziwiony raczej drobnymi, niż w elkimi żuć żydów o sympatye niemieckie, 

eksci-sów arńyźydowskii li w Pol- 
stn razy więcej żydów zab ito,

■.......  , * * — v zosi si y wv*eczon* za ‘ — 4',mm v
no, jakkolwiek powiada, że nie powinno Gen. Delegat rządu dr. Gałecki etno^ f k - Zncj Polski. Amnostya dla generała j.rze-ma-zon v W  hi,  ^  •' „

0I?SC « ■ >  « » *  ^  f .  « * *
ł J ParKnAer..,‘« n _ . * J ' * u

«   ̂ ~ ~ _ . --— * jirj oswianczenia i wy- i jotru
wadząc przed sobą dal  ̂zaraz zarządzenia, dotyczące doraźnej po- opuszczą Rosve
■ lidłiii nn lał/m. \VVr.1.7lł Inlr.łn    • . •  ̂ » x*

lloszącym wolncść i równość. 1 t^anuli.
Kapitan Wright daje pogląd na historyę ży-i z  Brodów udał się g Cn. Delegat do miejsca 

dów i znajduje, że o zacofaniu mas żydowskich P°-tc>ju gen. L  i n d e g o  i odbvł^* nim dłuższa
Sowiety odrzucają propsnswane

«. vu '.j a W  >
• Transportując wojska i matcryr.ły jułob Kie. 
! cy  koalieya bssnie neutralność Niemiec i  rc-ltli T V  j—m. ■   '  - 'z Niemiec polo bitwy.

7aoh o (ł'ł W  przeciwncra razie" nie ! W  dr ml z o powrdfnej zatrz.ymał się gon D e le - '
' ‘ ' ' 3 0 jydów . 'ra w J a s i o n o w i e ,  gdzm stwierdził, że i

. ___ ' ____ tam także bntn-j/. - - - - -
się , . . ___  _ ___ . .  _ _ _ ł. ____

Żydzi wschodni są też najbardziej mionKzenem tam 
spoleczestwem. jakie zna. Nicmie ka ckupiicya

. najmniej sto razy więcej żydów zabito, wtjt.  ,  ,  .  ( ,
Ekramle^zapewne t j l e i  samotna Węgrzech; W l d b O l H O S C t  P O l l i y C Z S J S ,

7. fl
rożni arami 
sce. najmniej 
na
łub Czeeho-Slcwacyi, Nawet  p. Stuart Samuel i 
przyznaje, że n 1 ’olsee wyraz ..pogrom 
tak ponur'go znaczenia, jak w Rosyi.

P. Samuel oblicza, żo . w tych bolesnvcb wa- upoważniła ....
ru: kaeb stra ilo życie SIS żydów ,'kap. W right; cztery roczuikk

także ludność ucierpiała bardzo skutkiem 
inw azji. Pot«m  przez P o d l i  o r c e .  gdzie za­
mek został bardzo zniszczony, udał się gen. De­
legat do Z ł o c z o w a  i tam odbył konferencję 
z kierownikiem starostwa. '

niema! —  „Kuryer Warszawski11 otrzymał via W ro­
cław wiadomość, ż,e Rada ministrów 

ministra wojny powołać

D Z IE L N I O C H O T N IC Y  L U B E L S C Y .

W arszaw a . P. A . T . O negdaj poszed ł w  
og ień  pu łk  lubelsk i ochotniczej arm ii, k tó ry
ju ż w  p ierw szym  dniu okaza ł się godnym

| Niemiecka klasa robotnicza musi prze.iw- 
| działać teino wszelkiemi środkami. Dlatego ro« 
j botaicy nścniiocey muszą odmówić pomocjt

. ! przy próbach koalicyi przewiezienia przez
T. Havas. Z  Londynu <i'>” osłz:! ' i iL em -y  wojsk, matsryału wojennego i anunli
a dwie noty z Moskwy. ZA r.a t y j  Kolejarze, robotnicy transportowi, którzy.

zrozumieli niebcziueczeastwo, mogą być pewni 
poparcia całej klasy robotniczej. My oczeku­
jem y z całą pewnością, że francuscy i angscU 
scv robotu:c j' różni,-ż są świadomi swoich

Hythc, P. A
ie na-.loszły-tam . ____
: tych not nie rna ciiaraktoru dcfinitjr->vaego, 
do obie wskazują, że sowiety odrzuerją pro- 
mnawans warunki.

Z ko??f8reiiG3fi w Hytiie.
Krjeniguwnsterhausen. P. A. T . Ag. Radio. 

Jak donosi „A ction  Francaise'1, Erancuz.i uczy
ni!

. *.....  * * urawc
wszystkie ataki nieprzyjaciela.

w P:i ryżu ] 
pod broń Zacięte wa*ki nie ustają.

międzynarodowych uouwiązkow i •wprowadzą 
je  w  czyn.

Odezwa podpisema jest przez cgidconicmie-
, ------ -—  — «y-|Chi Związek robotników zawodowych, nie aioj

na korforencyi w  Hytiie pozytywny w n io-,cką par ty e socralno-dćmekratrczną, partyn
, r -«.v sek o użycie wojsk okupacyjych z Górnego tSią-Ldczaw-slyoh socysł-demokratów i  niemi-okJimion ta ochotnika i z  brawurą odrzucił j.a na fK,nc;e polskim. Na to odparli Anglicy, ] 'ariyę koinuoŁityczną.

jże  N iem cy przeciw temu zaprotestują. Dalej*
. mają być wysiane posiłki do Bumonii, które saa 
‘ ją  stamląd ruszyć pod komendą francuską. T e  
posiłki mają być zaczerpnięte z fraiK-usko-an-

- i * * *

partyę

_ .  __   .V -*  Ł , UW1N wcz\U‘ Ułl" j• . * 1 t , j A'
| gielskich wojsk okupacyjnych, znajdujących się
jobecnie w Turcyi. i?
! Tr-.Ji.. ’ - * ■ - -

t  Hleralec i {jfii?z8wll;ów|
Paryż. P. A . T . Omawiając położenie poUly-j 

:zn« „Tem ps“  prr.ynuszeza, że istnieje
gram rzekomo p o k o j o w e g T ^ £ B a ^  
oz . rządom sowietiiw . —...,1 ..... . '•

Warszawa, i ’. A . T. Rada Obrony Państwa 
uch.udiia następującą odezwę:

Do ludów świata! Kozejni, prcjionowany 
przez Polskę rządowi sowietów, został odrzu­
cony. Używając wybiegów, zmieniając dowol­
nie depesze, nie pozwalając polskiej delegacji 
potm/.umiewać się z rządem polskim, rząd sc- 
■wletów rokowania przewlekał, aby je wkoii- 
cu uniemożliwić.

Rząd polski uczynił wszystko, co był powi­
nien, aby zatarg z rządem sowietów załatwić 
ou drodze wskazanej przez prawo i eywiłiza- 
eyę. Zamiary polskie, zarówno jak  życzenia 
świata, ujawnione przez szefów rządów de­

mokracja Zachodu, przez opinię publiczną tych 
doinokrcoyi, zostały udaremnione. Sowiety na 
pozór życzeniu te jiojiitralj', jednakże termin 
rozmów z naszymi delegatami najpierw o ty- 
d/,:e»i [>rz('iilużyły, aby następnie delegatom 
polskim' oświadczyć, że im nie o rozejm ch(P 
d;i, ale o pokój i że wskutek tego pełnomoc­
nictwa ich nie « t  wystarczające. Rząd sowie­
tów  pragnie zy sk a ć  na czasie, pragnie zdobyć 
Warszawę, aby w Warszawie zwyciężonej P o l­
sce warunki pokoju podyktować.

Naród polski pokoju hańbiącego nie przyj- 
rriii!. } ‘ “0 !iić s:ę będzie do ostatka. Lud polski,

;■ letn icy, masowo biegną pod sztan- 
«... , u-y wolność narodu tylko za cenę krwi 
wiaonoj oddać i najeźdźcę chyba po trupach 
własnych do stolicy puścić. 1 u«.ly świo.ta p.a- 
miętają rzeź Pragi, dokonaną przez generała 
Katarzyny, Suworowa, pamiętają, jak lud fran-■ 
cuski łironił Paryża przed zwycięskimi armia­
mi Prusaków w pamiętnych dniach 
1871 roku. Ludy świata me mogą obojętni' 
pr7.vg]ądać się rozlewowi krwi, który tu 
M k ią  grozi zatopieniem nietylko Polski, ....
1 praw człowieka, prawa narodu do wolnego, 
nieiKidległego bytu.

Oskarżają Polskę o iniperyalizm zaborczy.
Od chwili, gdy zwye:ęska wojna światowa da­
ta je j cień bytu niepodległego, nie przestała 
Polska walczyć o życie. Jeszcze rozejm w  r. 
1018 nie był podpisany, gdy już Lwów, mia­
sto polskie, musiało walczyć o byt swój p rze ­
ciwko wrogowi, na którego czele stał Ilnbs- 
burgip^fieyksiążę austryacki. Jednocześnie ata- 
fcnrraTE Polskę od Wschodu. W ojska bolszewi 
cfcie zajęły Lit

Letgałię, oddaje te zdobycze Łotw i 
już była niepodległość swoją cglosib . Za po- s !iro|,e 0]m ś :;ły  K o ia i

Zdobyc ie  Radziw iłłow a. . .

W arszaw a. V. A . T .  Kom unikat sztabu i Wedle depeszy Iskrowej z Hytke —  opiewa rządmn sowictow a  rządem niemieckim,
gen. '■-oj.sk polskicli z dn*a 8 b. im: dalej radiotelegram z Kocńigswustcriiaiisen — jkl0*> Ptague d.sprowa.zic do skuu.u konf.-

O ddzia ly  ja zd y  n ieprzyjacielsk iej, posuwa- miały powstać między Lloydem George a M iłle-,™ “ K‘ 9 w Lo:lJ-\u!f'’  a'iy  mwlz « ‘>‘łagać «ię  w .
jac. się szeroką ław ą  w zdłuż granicV niem ie- randem różnice zdań. na tle sprawy użycia ^  > postanowień dotyczących niemieckich

r i *  • ‘ - iV * . .lJ. **. u ą..-r, , Ti-Ak!- 7 Ślft^ka i roi!, £ raruc w?icno fuich, okro>!onvoh w  trakiawajck io j, za ję ty  P rz2Sny9z  i mjiiejszyrm  odd/ia- o ^ p c ^ n > u t i z < ;^n e*o  ’  ^ \ .r^lsk?m. Konforer.cva ta arcł?imi nnrioum"**' --„ -  ̂ «7 —— x lUUHt.JO/JjIUL VAUU/.lii- »' \̂|-7’TV UlYiłJ/aC Yjll Vl 11 Z !'<j

łam i pedm iwają się j>o;l M ławę i Ciechanów, jaką ma odegrać Rumunia 
która 1 O d d z ia ł  c^sze, k tóre opuściły R óżany, j  ix e jest bynaj-"

mniej jntr7.ehua dła zanjtrcta pokoju z Pob
ską. „Tcm ps 11 przewiduje nawet wtargnięcie 
Niemców na teryterynm polskie i doradza w 
tym  wypadku piorunujący odwet

'•■zymiei-z 'ńeów ze strony

pra-
wieśniaków.

W  ciężkiej walce o utrwałenie niepodległości ^ uvvxy 1 iasKa Ka* z krajami, prowadzącymi wojnę. ,.DaUv Tełe-
liarodowej. letoyą u a rod polski prowadzi od 20  j ^  D rohiczynem  a K o d e n ^ - i w>'!aźa o d z ie je , iż sowiety
miesięcy w najcięższych warunkach gospodar-, w o js U  ■ V »  *  K o t e m . *  nasze i)ędą Jq ^  tw> r  stano„ ; sko (,V

, .     "  v;‘d ' się między I _  -  -  - M  r---
0 { g »  zacięte w alk i. W  lokalnych  kontratakach wdopodobnie z udziałem, p.uistw, granicznccch 

wz:ę!iśm y kiikudziesie-ciu jeńców  i kCłta ka - 7 ,,38C! m W -------------

—  ----- — . --   —  i woisica pC'Zosi
czych, naród polsk, posiadł Sejm na powszech- V tó iy “ f e
nem prawie wyborczem oparty, zajw -zątkował ntr„ tv  ,v  ,k . „ vm J °
.....................  - - . . . .  "• • w  u..isz\m ciągu tutaj

na legatów sowieckich pozwala przypuszczać, iż

daleko idące reformy społeczne, dał sobie * r e •' W z i ł n * JW»  tuta-’ nAP‘era'I „D a d y  Chronio^fi^U- ostatecznych,
szcie rząd. na cżełe którego sto-i chłop, p rzedsta '-jjg  w n ł J ^ Ł ^  K o jen iem  a W iod zl- JU.^: śi-Nłp.ro' L  w t M i ' * *  ■ v-a 1CCZ'
Wici-l największej pa tyi hlonskmi w Eokco, a zoą la ły  z n W a O u e  ^  Fran^ ?
obok niego wódz robotników polskich. ( * . ' ' aoy n I?orzy jaJe is lu e s f o r s o w a - d yraza przekonanie, iż

-  - r • •• - ■ • L .  . nta rzeki. i ‘^ a angielski zamierza zgodzić się na warun-

1 południe dalsze lokalne p o tyczk i mię- ! * ’ wtatni<fi sewecklej. 
azy ctiypą a Seretem o ogólnie pomyślnym ,3

którzy okażą Pclsco pomoc 
\r7.'-7. działanie nie nad Wisłą, ale 
nem. nad Re-

Naród polski w godzinie walki rozstrzygają
coj zwraca się do ludów świata, abr im powie-

1. u zy  iMrypą a beretedz:eć, ze Polska walczy o życie ze sztandarem .1 1 " ■ r ł »
wolności i postępu w  dłoni, zo jej upadek nie i „ ,na3 u«rraKtcrz«.
tylleo dziełem przemo*.y, J e  że byłby rezulta­
tem dliojętności świata, który każe siebie na­
zywać demokratycznym, wolnościowym, świa­
tem
ności _ .
Czeć wobec zbrodni, którą nad Wisłą gotują d a - ; 
wni generałowie Mikołaja II. pracując pod kie­
rownictwem generałów Wilhelma II.

W  godzinie najtragiczniejszej w obliczu nie­
woli, w otilifzu żhoodnl. która ma być dokona­
ną nad Wisłą, wasze —  ludy świata —  suorenle 
czynimy odpowiedzią lnem. Wasza obojętność, 
jak w roku 1773, 95. 1831, 63 pozwol ę może raz

pomyślnym j _ _______

Warsaawa. P. ” a ” T. KoIuunifc-1t aUuba fOłSWSĆ Z filU!?||8fą.
Z -,lnia 9  s;RrPnia b. r.: A- T . H a v « .  Rząd sowiecki m r-

wać demokratycznym, wolnościowym. 6w !a - ! 1 ^aw a iery i łMeprzytacieislciej nadal st®:,owak rządu rumiuiskicg-o notę w drodze
m zasad wolności człowieka, obywatela, -woł- 'H1 ^kolejową do M ław y. xai- fL“ °^ rafu iskrowego, oświedczaiac. #.« m ,iA »
ści narodów. C'zy sumienie św>ata może mil- i hil\NC e ;!* '^ 0ę?9 O e c h a a iw .
- —- 1------ 1— •>-: «-ł  --------« xxr;.x. .. ■_ j .  I Al ęd zy  Bugiem a Narwią sytuacya bez

zm iany

N a  wschód od Siedlec oddzia ły  nasze do- 
konyw u ją  jw w n cgo  przegrupowania.

N a  póie.ac o d  B rodów  w  rejonie S tan isław  
czyha nieprzyjaciel zachowuje się aktywnie 
i usiłuje atakować w kierunku zachodnim. 

Oddziały nasze, które zajęły Brody, roz-

iskrowego, oświadczając, że gotów  
jest wszcząć rokowania, celem rozstrzygnięcia 
kwestyi tcrytoryalnych i ekonom;cznych. Rząd 
sowietów proponuje, aby rokowania te odby- 
łj- się w  Charkowie.

taa ia  będii? n?utrp|rfą.
Wiedeń. P. A . T . Ag. Radio. B uro koresp. 

dcaosi z Bukaresztu: Prezydent miuisirów ge ­
nerał A yctcscu oświadczył w  Izbic, że Rumuoia

B9l3iB»ic!( opa&zczaja Litwą.
Kowno. P. A. T . Ag. Radio. Litewskie Biu­

ro korespondencyjne. N a  podstawie układu, 
który przyszedł do skutku w  sprawio opu- 
szezeuia przez Rosyan W ilna i innych obsza> 
rów  litewskich, odbędzie się to  opuszczenie w  
trzech etapach. Opuszczenie pierwszego etapu 
przez bolszewików nastąpi dnia 12 sierpnia, 

!drugiego, do którego należy W ilno, do dnia 
1  września, trzecia strefa, opuszczona będzie, 
gdy na to pozwolą w zględy strategiczne. W  ob­
szarach opuszczonych przez Rosyan wprowa­
dzone będą natychmiast litewskie władze ad­
ministracyjne.

TRAKTAT POKOJU LITEWSKO ROSYJSKI
Nauen. P. A . T . Ag. Radio. W  sobotę został 

ratyfikowany przez litewską konstytuantę tra­
ktat pokojowy między Litwą a Rosyą. Rcsya
zaczęła wycofywać swoje wojska z zajętych czą 
śc.i L itw y  i z Wilna..

_  we; grożąc, że ida na Wars z a-* i. “ *7  Ł
"'ę. a poprzez Warszawę, poprzez polski ko- . ... — ------ *—- —  - —

‘ N !emcv ku R ę - ! dęJej. Nowa wojna światowa w !4  nad światem.

by łlziś zginęła polska wolność, jutco wasza, o 
ludy, może być zagrożona. K iedy 8 września 
1831 roku armia rosyjska zajęła Warszawę, tłu­
miąc powstanie, Louis B,’:uic notował, że ton 
dzień jost dnigiem W aterłoo dla Francy i.

Pamiętajcie dalej, aby ten upadek Polski nie 
był początkiem nowej wojny światowej, nowej 
stokroć większej hekatomby. jaką wolne rlcmo- 
krr.cye zachodu będą musiały 7.łoż/ć na ołtarzu 
własnej obrony narodowej. Zwycięstwo bołsze- 
wickie nad Wisłą zagraża całej p uronię zacuo-

l«i’y  snaczrJejsze siły  n iepn y jsc ie lsk ie , biń- 
rąc przeszło 499 jećcu ir i  k łk a  bsrab inów  I 
rroszynow ych , o r - z  k en ee la -yę  pułku.

N rcze ln e  dow ództw a arm ii j sztab g e n . !

I nibv gradowa

Ostatnia kaafereneya Lloyda Gearge’a 
z  Kamieniewem.

Parj«ż. P. A . T. Cała uwaga prasy francu­

skiej z.yrócona jest dziś na sprawę polską.

f c n i s r e ^ y a  b a łty c k ic h ,

Libr.wa. P. A. T. A g  Radio. Dn. 6 b. m. przy­
tyl i  do R y g i  przedstawiciele L itw y  i  Finłan-

L-.1____ * r» 1 7 • • ■

Wiadomości ęosoodarcze.
a.

■ - .. -  ̂•»*, T , U. r “‘VXVI
chmura. Opamiętajcie się wolne j Fcasa podkreśla doniosłość ostatniej konfereu-

rvtarz ku Niemcom, a poprzez  ̂   .  -j « » « « “ •

nowi. T r »ck i » powiadał, że w Renie poić b^ " jn .m>ljy  kwinta! Ludzkość, słuszność, prawda cy l L loyda George‘a z Kamieniewem, w  czasie 
djde konie kozaków  czerwonej amiu. W ^ y s t - , ^  Zwlekacie —  boicie sic wojny ‘
kie te agresye zostały odparte. Lw ów  ol>ronity i m p .i-   ■
dzieei. z Czechami s*anęia nowa ugoda. N a  
Litw ie zaledwie najazd sowietów został odpar­
ły . naczelny wódz polski. Józef Piłsudski, w y­
daje odezwo, i e  lud jego  kraju sam o swoim 
Postanowi losie. Zdobywa potem D jneburg j

CZY TARYFA KO LEJO W A BĘDZIE FOł>
Y ŻSZO N A - N a  skutek wiadomości, pedanej

przez ,.Naród“ , a następ: ie powtórzonej przet
■Iłiae pisma, o po^lwyższeniu opłat na kolejach
państwowych, minister kole i żelaznych wy,
jaśnia, że żadne podwyższenia taryf przewozo­
wych, zarótn-jx -----

przyjdzie do was, jak  do nas przyszła. —  Za
pćźno będzie bronić sie, gdy  u waszych s tan ie ,. . . .  , . ._

•gów. Nie tylko nas^ ale i was* los nad W S-j2? °dzi ST<? 113 uł070n0 « r u a k i .  Podstawy po-

_   7 ”
której, jak  donosi „Journal4*, doszło do poro­
zumienia, z zastrzeżeniem, że M i l l e r a n d

pr
s!ą się rozstrzyga.

Waiszawa, dnia 8 siecpcia 1920 r.

Zagadkowa depesza.
Paryż. P. A . T. Ag. Radio. Wiadomość, po- 

z M o s k w y  za pośrednictwem radio-dana

telegrafu glos;, że rokowania między Polską 

*  sowietami będą prowadzone w  dalszym c:ą- 

Su w  Mińsku, dokąd delegaci bolszewiccy przy- 

ł*d ą  dnia 11 sierpnia Dalej podaje ta depesza,

Po pebyeie bofsTawIków w  Brodach.
Lwów. P. A.

• ■ sio 8nr
rozumienia są następujące: Natychmiastowe i ' 1 L  ^    • '  -------------

- - konwencya eKononiłc^ziia, dotycząca utworzenia . -------- ...^ „u row , a ia ttórycŁ. . . . . . .  ---------uw ycząca utworzenia przewidziane sn ulgi cłowe r.a skutek każdo.
przerwanie działań nieprzyjacielskich, wszczę- związku clearigowego, sprawy handlowe, transi * razowego zezwolenia Min stenstwa skarbu de-

rokowań, mających zabezpieczj'ć Rosyę to, sieci na kolejach, konwencja, odnosząca się , partamentu ceł (art. 2  powvższeov> m--. -
, . ^„loL-a .do  polityki wewnętrznej i zewnetrznei. rerti- . . - 1  -r.d  nową ofenzywą poissą. i 1

_  -- - .. j   ̂ a. junwir . * * **Ł * * ^  tkLfLŁ)
dyi. Delegaci Polski i Estonii oczekiwani są po-1 W YŻSZONA- Na skutek 
jutrze. R yga  jest udekorowana flagami. Mini- j 
ster spraw zagranicznych wydał biuletyn, któ­
rym wita wybitnych gości,

Polskę będą reprezentowali: prof. K a m i e -  
n i e c k i ,  delegat rządu polskiego w  Rydze,
W a s i l e w s k i  charge d'affai'res w Estonii,
S o k o l n i c k i ,  posej upełnomocniony w  Fin- 
landyi, M y s z k o w s k i ,  attache wojskowy w 
R jtłze  i  S t a n k i e w i c z  (w  sprawach mor­
skich).

Na. porządku dziennym konferencyi znajdują 
się sprawy: Konweneya wojskftwa defenzywna,

i     ♦, _ _ .1 •mn-o—/»«*«' ,.i. ---------

010

„ ____ co.iyt |»rzewczo
wych, zarówir.o osobowych, jak  i  towarowych 
od 1  sierpnia b. r. nic zostały wprowadzoną 
i  na razie nie są przewidywane.

U LG I C LO W E . Izba handlowa i  przemysłów* 
w  K rak ow e  zawiadamia, iż rozporządzeniem 
ministerya!aem z 5 lipca b. r. usrtaloro nową 
listę artykułów, zwolnionych w  zupełności od 
opłaty cłowej, jako też artykułów, dla którycłs 
przewidziane są ulgi cłowe r.a skutek każdo.

przed nową ofenzywą polską.

Dyplomaci ustaliliby następnie

W niedzielę udał się gen. Delegat 
G a ł e c k i ,  do B r o d ó w ,  aby się
przekonać o

lądu. ar 
osobiście!

t    —> w «»ivonąv« OBJ
( do polityki wewnętrznej i  zewnętrznej, roztrzą­
sanie stosunków w Niemczech, Rosja sowie- 

podstawy cjC;e aliantów, L ig i narodów, utworzenie sta-
traktatu pokojoweeo, którego szczegóły i  wy- }ego trybunału-arbitrażu, konw encja  kulturna,

. ,   1 —Inn- ennltni-noi : T Z f C , t n° f '  \k0a&aię byłjrby ° mÓw!0U<'  na k^ ^ re n c y i lo n - '

propozycja koalicyjna, zmierzająca do usta-
te

v- X-^ .lAAj Ł,; LUCI Lek UL* UC*bil”

V da pokoju miedzy temi dwoma państwami, 
1 \ Jzie

Wari
na tej konferencji jirzyjeta.

r„__ _  . u . . szegK  oiupiua. , ,  Ł iax  /,aj^-:c uu u zia iy  ooiszewio
J” lnłS**rabwo spraw zagra p ie zaczęły swoje reformy cd rabowania maso- 

Cu kOmunikii^p j  i , *.-» ,  .
— Ł. ił. jl . łti«i,K,iviotwu spraw zagra 

mcznych komunikuje, ie  r łe  otrzymało dotąd 
żadnej łyiadomości, ani o tem, jakoby bolszewi­
cy odrzucili definitywnie propozycye angielskie 
* :łl ło i o tem, jakoby w terminie środov/ym miał 
B*8*3pić zjazd delegatów polskich i sowieckich.

idyńskiej. Sprawa generała Wrangla nie bvłaby i Libawa. P. A . T. Delegaci państw bałtyckich 
1 0  B r o d ó w ,  aby się osobiście 0mawi b o w ie m  Anglia zrzeka sie inter- " w a l i  “  posiedzeniu nad pro-

i^^cKoimc o szkodach wyrządzonych ludności . r . . , , , -  „  ,, ‘ . . jektem regulaminu konferencyi. Pierwsze po­
przez pobyt bolszewicki, oraz wydać potrzebnej - L w teJ s?ra e - - dodaje, ze s ifej Z0Ilj e odbyło się uroczj-ście w  zamku. Otwo
za:zadzenia. by ludności ciężko dotknietei .Kamieniew wyraził oczekiwanie, że odpowiedź rzy-ł je szef delegacyi łotewskiej U l m a n i s ,

sowietów będzie zadawalająca. ( dziękując przedewszystkiem rządom przez dełe-
, . ,___   .  . gaeye reprezentowanym za przyjęcie zaprosze-Na WypSuBS SdniOWy SOWIStO?/. 1 1LI.a łotewskiego. Zadaniem naezeni —  po-

wiedział on —  będzie uzupełnienie wjm ików

za:ządzenia, by ludności ciężko dotkniętej 
przyjść z pomocą.

Brody przedstawiają typowy obraz zniszcze­
nia. Ludność cywilna przez kilka dni pobytu 
bolszewików była sterroryzowana do najwyż­
szego stopnia. Wkraczające oddziały bolszewio-

    ,».x . ł  powyższego rozp. mir.).
Termin zwolnienia od cła towarów objętyrł 
art. 1 oznaczono do 10 października b  r. In­
form acji zasięgnąć można w biurze Izby haik 
dlowej (D ługa 1).

Do godz. 12.45 czekaliśmy na telefon z W ar­
szawy bezskutecznie. O tej porze P. A . T. po  
informowała nas, iż dzisiaj połączenia telefo­
niczne jest nadwerężone, A jcacya zaś polska 
telefoniczna otrzymała wiadomości tylko dla­
tego, iż wojskowość użyczyła je j swego tele­
fonu, z którego dzienniki nie m ogą korzystać.

H A D E S U
Docent Dr. T. Kleczkowski

powrócił 2xt*
i ordynuje w chorobach oczu 
KRAKÓW.

o L  K r u n u i c T a  2 -
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'a R TU R  s c h n i t z l e r .

Ż O N A  M Ę D R C A
T u  p o zo s lo ię  pr®e® <31ua:I czas. Naci tem  

m iejscem , pom iędzy morzom  a lasem, unoa; 
się m dan clio iicz iia  nuda, z k tórą  m i dobrze. ! 
W szys tk o  w ok ó ł ciche i nieporuszone. jedy- | 
n ie biało obłoki p rzec iąga ją  pow oli, ale 
w iatr* przew iew a tak  w ysoko  ponad fa lam i 
i  w ierzchołkam i, że ani m orze, ani drzewa, 
n ie szumią. Tu , czy  się- jest m iędzy ludźm i, 
w  hotelu, czy  na promenadzie, odczuwa Się 
v  teęćlzie g łęboką  samotność. Orkiestra ką- 
j  d ow a  gra  przeważnie szw edzk ie i  duńskie 
pjęśni, ale i te. choć skriezne, brzm ią smę­
tnie i przygnębia jąco. P o  tS-lesjłaniu osta­
tn iego  kaw ał im, m uzykanci w  m ilczeniu  
schodzą po stopniach z kiosku i  zwolna, ża­
łobnie, ' zn ikają  ze sw ym i instnimenuuni 
w  alejach.

Kisze to  na świstku papieru, p łynąc 
w  łódce w zdłuż brzegu.

B rzeg  jest łagodn ie s fa low any i zie lony 
Proste dom ki w ie jsk ie  z ogródkam i; w  0 - 
gródkach, tuż nad. wodą, ław k i; poza dcm- 
karni w azka, biała, droga, poza d rogą  las. 
I^rs ciagmio sin daleko w  g k h  lądu, lekko  
w znosi się w  górę, a tam, gdzie  sięga kra- 
wr-Jzią nieba, stoi w ieczorne słońce. Żó łta ­
w y  blask pada na w ązk ie , w yd łużone w y ­

spy. W ioś la rz  zapewnia, że tam  można się 
dostać w  ciągu dwóch godzin. Chętnie po­
p łynę k iedyś. A le  tu szczególn ie  m ię coś 
w ię z i; w c iąż obracani się w  ciasnym  kręgu  
tej m ałej m iejscow-ości, na jczęście j jednak 
przebyw am  nad brzegiem  m o-za lub na 
swoim  tarasie.

L eżę  cicho pod bukami. Skwarno popio­
łu dnie ugina ga łęzie , w  pobliżu s łyszę k ro ­
k i ludzi, idących  leśną d różką; n ie moną 
ich jeszcze w idzieć, gd y ż  leżę  nieruchom o 
z oczym a pławiącemu się w  b łęk icie. S ły ­
szę także śmiech dzieci, lecz  w ie lk a  otacza­
jąca  mnie cisza, wchłania szybko wszelką 
w rzaw ę i za ledw ie przemienię sekunda, już 
wszystK.0 zda się w  da lek ie j przeszłeśei. 
G dy przym knę oczy  i znów  je  otw orzę do­
znają  wrażenia, jakbym  budził się po diu- 
g ie j nocy. T a k  w ym ykam  się samemu sobie 
i rozp ływ am  się jak  cząstka natury w  w ie l­
kim , leżącym  w ok ó ł mmc spokoju.

Przepad ł ju ż mój. p iękn y  spokój N io  
w  łódce i  n ie  pod bukami odnajdę go  zno 
wu. W szys tk o  "w yd a je  się nag le  zm ienio- 
nem. M elodye m uzyk i brzm ią ochoczo i  roz- 
w eseia jąeo: ludzie, trzym ający przechadzki, 
m ów ią  w ie le ; dziec i śm ieją się i k rzyczą ;

naw et ukochano m orze, co w yd a je  s ię  ta- 
ltiem  m ilczącem , uderza w  n ocy  hałaśliw ie 
o brzeg. Ż yc ie  poczęło  znów  huczeć w ok ó ł 
mnie. N ig d y  z takiom,, lekk iem  sorcem nio 
od jeżdżałem  z  domu, nie zostaw ia łem  aa 
sobą żadnych n iew ypełn ionych  obow iąz­

ków . Zuałern doktorat; pogrzebałem  sta­
now czo m oje m łodzieńcze artystyczne ilu- 
zyo , a  panna Jenny została żoną zega r­
m istrza. W ym sza ją c  w ięc  w  podróż, by łem  
w tem  szczęśliwem  położeniu, że n ie  musia­
łem  zostaw iać  w; domu ani osam otnionej 
żony, ani w lec  ze  sobą czczych  urojeń. £am- 
'■aniiem jeden  okres życ ia  i  czułem  się pe­
w n y  smbie i  zadow olony. T ak , a le  w szyst­
k o  to  pierzchło. Pan i F ryd e ryk a  jes t tutaj.

*  *  *

Późnym  w ieczorem  na m oim  tarasie. P o ­
staw iłem  św iatło  na sto liku  i piszę. Czas 
ju ż w szystko  jasno sobio przedstaw ić. N o ­
tuje roaanowę, jtixą  z n ią  w iod łem  p ic iw szy  
raz od  siedmiu lat, p ierw szy  raz od ow e j 
godziny...

B y ło  to na. w ybrzeżu , w godzin ie popołtt- 
ow ej. S iedzia łem  na jednej z  ław ek . N i e ­

k ied y  przochouraii k o ło  mnie ludzie. Jakoś 
pani z dzieck iem  stała na pom ośe.e w p rzy ­
stani. zb y t daleko, abym  m óg ł rozróżn ić 
rysy  je j tw arz/ . Zresztą n ie  w padła  m i 
szczegó ln ie w  o>szy; -widziałem ty lko , że 
wprzód d ługo s fc la  na pom oście, zanim  wkoń-

cu łJatezęła zb liżać się ku  mnie. P row adziła  
za rękę ch łopczyka. T era z  dop iero  Y/y dał a 
m i się znajom ą. B y ła  jeszcze  o  jak ie  drw-  
sięć k roków  oddaloBSt odemnio, g d y  szybko 
wstałem , i  p oc ią łem  iść ku n iej. Uśm iech­
nęła  się i w ów czas poznałem , k o g o  mam 
przed sobą.

—  Tak , to  ja  —  odezw ała  się, podając 
m i rękę.

—  Poznałem  panią rów n ież —  rzekłem .
—  Przypuszczam , że to  nio b y ło  tak  tru- 

dnem —  odpow iedziała. —  Pan także  nic 
się nie zmienił.

—  Siedem  lat, —  zauważyłem .
Skinęła g łow ą.
—  Siedem  lat...
Zam ilk liśm y oboje. B \ła  bardzo piękną. 

T rzym a ła  w ciąż za  rączką chłopca, a  teraz 
uśmiech przem knął po je j tw arzy .

— P od a j panu rączkę.
M alec podał m i ją , udając jednak, że 

mnie n ie w id z i
—  T o  m oj syn', — - rzekła.
Ładn y , d z ie ln y  cItłop«i& z  jasnem i o c zy ­

ma.
—  FrjfceieA to- m iło. że się ludzie ze  so-j 

bą spotyka ją  w  życ iu  —  zaczęła  —  nie 
■przypuszcza łam...

—- Istotn ie, rzec® osob liw a —  izekłert .
—  D la czego1? —  zapyta ła , prrzyczam po­

ra® p ierw szy spojrza ła  m i prosto w  oczy . —  
Lato , w szyscy  podróżu ją ,' czyż n ie ta k 1?

T era z  m iałem  na ustach pytan ie, ja k  się 
ma je j m ąż, a le  n ie  m ogłem  tego  w yrzec .

—  Jak  d łu go  pozostan ie tu pani? —  za­
pytałem .

—  Czternaście dni. Fotem  zjadę się 
z  rnężem w  Kopenhadze.

Spojrzałem  na nią przclotnem  spojrze­
niem. Spojrza ła  rów n ież na mnie, jakby  ?;»- 
p y tyw n ła  swobodnie: D ziw i cię to  m oże?

Czułam, że tracę pewność siebie, że sta­
ję  sio praw ie n iespokojny. W yd a ło  m i się 
ezemś n iep fję tem , jak  m ożna tak  zupełnie 
zapom nieć o podobnej m oczy. Zauważyłem  
Bowienf tom® dopiero, że o ow ej oliw ili 
z przed siedmiu ła t oddawna tak  m ało m y­
ślałem , jakbym  je j n igd y  m e by ł przeżył.

— Bęiłzie mi pan musiał w ie le  opow ia­
dać —  z-aczęła zmów —  bardzo, bardzo w ie ­
le. Pan zapewne od dawna jest już dok to ­
rem?

— • N io  Oid tak  dawna, ed m iesiąca.
—  A ie  pan zaw sze jeszcze 1 1 1 1  t,-,varz 

dziec ięcą  —  rzekła. Pańskie w ąsik i w y g lą ­
dają jak  przyk le jone.

Od strony hotelu dźw ięcza ł hałaśliw ie 
dzw onek, w zyw a ją cy  na obiad.

—  Żegnam  pana —  rzek ła  spiesznie, jak ­
by czekała na tę chwilo.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Bom towarowy ilia przemysłu rolniczego i tschnloznago 
KRAKÓW, BRACKA L. 13.

M e c a : Maczyny rolnicze, parniki marki „ A l f a  .S ep a -  
r a t o r 4*, maszyn* do obróbki metali, rurrędzln ślusarskie, 
•m.au^e oraz wyroby z blachy jakoto: wanny, kubły, ko- 

rtfwki 11. p.
H a s a y n y  in i r o l lg a t o r s l t i e  o r a z  e r m a lu r y .

Sorzjdaż burtowna i dotai iszna. Oferty I cenniki wy­
sypmy edwralnia. 2 IW

OftŁOSZENUL
Ministerstwo W. R. i O. P. we Warsiawie prze­

mieniło Państwowa oeminrrjum oducz, rwęsk. w  Kę­
tach nn Państwowe Semlnarjum naucz, t e ń o k i e  w  Kę­
tach z dniem 1. września b. r:

W  myśl rozporządzenia Rady szkolnej Krajowej we 
owowie naznacza Dyrekcja

W P IS Y
M  wszystkie karsa Seminarjum na dzień 8u sierpa n 
1. egzamlna wstępne na 31 sierpnia b. r. o godzinie 
9 rano.

Warunki przyjęcia są następujące : Na kurs I. nlroń- 
caenie w rym reku 14 l*t i 3 klasy wydi.ałowej lob 
dobry wyn k egzaminu wstępnego, na II. rs ukoń­
czenie w tym roku 16 lat, świadectwo z I. kursu .ub 
egzamin, aa III. kurs ukończenie 17 lat w tym roku, 
świadectwo z kursu II. lub egzamin, na IV. kurs ukoń­
czenie w tym roku 18 lah świadectwo z kurs* III. lub 
egzamin wstępny.

Początek rok j  szkolnego 1 września b. r.
Rodzice względnie uczenlce zrrpioująre się do Se­

minarium mają się wykazać dowodem subskrybowania 
cdnowiedniej ich majątkowi kwoty a « potyczKę od­
rodzenia. 2167

Kęty dnia 20 lłpca 1920. D YREK CJA .

S U B S K R Y P C Y g
=  POLSKIE) POŻYCZKI ODRODZENIA =

krótko I długoterminowa] przyjmuje codziennie 

Towarzystwo Oszczędnaścj i Pożyczek
w  K r a k c w l c ,  p i .  IS n -y u c b i L .  2 ,  3. p ,

w  god z in ach  po^ioiadnSowych od  4—6 -e 5 pojedynczo 
I zbiorowo od Stowarzyszali społecznych i -wszelkich Związków

M A T E R Y A Ł Y
b u  p o s y ł a n e

zpM a iteraiu są W ?  i tani?.
i 6:g

Udoskonalone maszyny 

do wyrobów cementawirck:

dachówki, cegły, pustaków, rur, cembrowin itd.

Rzewuski i S-ka 
FABRYKA ÂćZYfi Wers^awa,Ordynacka?.

Co doniero opuściło prasę dzieło X. Biskupa Łoziń- 
«kle«e z Mińs‘;a:

liM  Sjtzjzs} I e:aa caroflo-n"
C e n a  2 8  m b .

Do nabycia we wzsystkich księgarniach lub wprost u nakładcy* 
DrH karu la I* B . L aay e  Tow . Akc. w  Gnieźnie. 2142

Ż ą d a jc ie  t ą l l io  n a j le p s z e  g o  m y d ł a  

t o a le t o w e g o  p m t ł n s z c i e n e g e

„ I P  E  8 K “
z  r a s R V K i  „ M A a N o u t "

• r a z  m ydła 4oaIe.Gi.vo: „L iliow e aak^zBa",
wE w a “ , „RłagMolia44, „Pe:'JBmeryJiiew, wKo9iMOfi-
n a g a o lia “, zaw iera jące  8Ĉ /o tluazean, pastę do 
z^bdw  m arka „ł w *-4, pastt; do pod ldg m arka

„E w a“.
Reprczentaefa ma Malopoi. 1 Ś ląsk Cieaz.:

. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

r ~ 9 9 P o z n a ń * *
( D o s u  H a i i d S o Y / o - b o B s i s J O w y  
I Jana Budkiewicza

K r a k ó w ,  u l .  t f r u p n fc z a  1. 1 2 ,
t e ł :  3167.

B a  do sprzedan ia : Sypialnią orzcct.ewą. —
■tro * konso lą . — Materye na ubran ia . — Fair©  

m ęskie nutria 1 ion e kkchunaoici.
B E I * Przyiiiiuię w sccikiego rodzaju  
r u (h e s :o ś < :  w  kem is d o  c p r s e U a a s c .

L0C3

W  Zakopanem
w i l la  o  17 p o k o ja c h , z  o g ro d e m , u m e b lo ­
w a n ie m . n o w o c z e s n e m i u r zą d z e n ia m i p r z y  
p ie r w s z o r z ę d n e j  u l ic y  d o  s p r z e d a n i a  za  
800.000 M a re k . W ia d o m o ś ć  Jan K u b iń s k i 

Z a k o o a n e , H o te l w a rs z a w s k i 2002

U W IA D O M IEN IE .
Z uwagi na obecną sytuację donosimy, że nie może­

my przyjąć żadnej odpowiedzialności za bezzwłoczne wy­
konanie zleceń, połączonych ze znacznemi wypłatami go ­
tówko wemi. Wypłaty takie uskuteczniać będziemy w gra­
nicach rozporządzenia Ministerstwa Skarbu z dnia 31. 
lipca 1920 r.

Zarazem zaznaczamy, że wskutek zarządzenia Mini­
sterstwa Foczt i Telegrafów nie obejmujemy żadnej od­
powiedzialności za przesyłki pieniężne i wartościowe 
w obrębie granic Państwa Polskiego, które uskutecznia­
my na wyłączne ryzyko zleceniodawcy.

Kraków, dnia 1. sierpnia 1920 r.

tm Związek banków małopolskich.

Wam® H© w @ śil
%VbM<CERP,Y  L U T O S Ł A W S K I .

W o j n a  w s > a e © E i ś w ś a f ® w a
i jej odległe przyszyny S skutki.

C essa  uwuas s  d o d a t k ie m  M k . 9 0 ,.—
TRESC: W ojna wszechświatowa. —  W ojny  poi- kie. —  W ojny  pu- 

nickie. _—  Najście barbarzyńców. — Wujny krzyżowe. —  
Stuletnia walka (XVIII. wiekt. Galja i Gerinaujn. — Germa­
nowie i Słowianie. — Niemcy i W łosi. —  Germanowie  
między sobą. —  Polska i Moskwa. —  Walka sekł. —  R cw o- 
llicje antydynastyczne. — Walka klas. —  Walka ras. — Po-

1863 wstanie Polskiego n: rodu. — Odbudowa świata.
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O d d z i a ł y :

CriasikiL., &!Iź iw x , W i ln o ,  B s *a e ść  L ^ .e w -  
Ł ó d ź ,  F ź »s e ^ a y ś l, L w ó w ,
. S t o n f ^ a w O w  i  T a r n o p o l .

Posiada 2 własne okręty.
Wszelkie transakeye z Annli i Angryki.
Przewodnicy do odprowadza*ta wagenów.

Oddział w Krakowie:
□  pa°ay csCRcy F i| a s »s? ife j L .  2 . □
w  lok a lach  Banku  K u p ie c tw a  P o lsk iego

2000

Wysyia wagony zbiorowe wprost do catej Gsiisyi.

n n o c o £ ja G a n D a n x jL O J a u n D Q a n a D a a a a D o n a a a a a D a Q a n r :a n c G L ,a r ,

b W  IW O N IC Z U  są walne mieszkania n 
a  
a  
a

□□D ac iagn an un aaririn n n D an n n rin n an n n T i  j »  n innnnnnnnn. ii in m n
? « s © n  d s  w n o B L i i a .

saasra

Pierw szy krajowy Zak ład  
r6k8R3trigfccjl i budowy

ORGANÓW
kośeisln;:h Isalonewyah

Stanisława Żebrowskiego
1178 organmistrza-loohnika

Krakom-:-;, ul. śn. Tomasza 2?.
Polsoa się W M . buebowiefistwu, 

wykonując wszelkie roboty.

K a d s s z ły
niżej p^dbiis arlykirły;

B a ń k i
do przewozu tnieka 20-

litrówki.

C e n t r y f u g i
(Vriróv ki) do mleka 70 130 

litrów na godzinę

Steczce 2144
na mleko różnej wielkości.

Ar.HiS JAWORSKI
Handel n^oznń itucbonnych

Kraków, Rynek ył. 24.

twa pjwozy
landau^-ly na gauMf'; i bet/.

•lwa
knmbfnow 18/zęd.i r.<ulowy8m.

do zamiriny 
na konie, woły. ewen. rr. gotówką 
Znrzjpt dóbr Twi®rdaa -Wieprz 

p. Andiyciiów. 2i71

P< Fx «f% «je  a le
Ptefes»ra-e??iervta

na wieś dla 4 uczniów a 
miaaowicio S  panieaek z 
ki. 7 gimn. rćala., id. 4 
jiceainej i (cl. 3 wydziało­
wej 1 i  dfopaka * ki. 3 
P  Tin. realn. —  Znajomość 
języka trznouskiłgo wjr- 
rnagaaa. Mieszkania, i tal­
kowi te utrzvfi)uuic zapc- 
wsiiona. Zgłoszeni?. iTaz 
t  podaniom” tądanego wy ■ 
nagrodzenia w gotówce 
pod adresem: lat, l-dius 
Hess ilnSpektor góroicty 
Sierśza-Wodna do dnia 

■29 bot. najpóźniej. 2183

P A K S E L A
< )•  g ^ r ie d a n lta .

Wiadomość: ii. Zagrody 
1. 30. £lśt

Chleb świętojański
po Mk 10 —  215B

Daktyle po m es-
za kilogram sprzedaje loco ma­
gazyny w biarw^zym izętizie 
konflitiu yin, KOon<5ra1vwom eto. 

AJoncw UandAowa
Kmitów, *ih Wiślna 3 JT. p.

nr   .

naprawia szybko i t.in' 0  
z nrowincyi o Iwrn(;iie Wł. 
MOlfer i S i  Puchalski Kra­
ków, Rynci gł. 7- 8, w no- 

dwerru. 19":7

| ® j is
priyjtnie zaraz 2173 

handel towarów mieszań. 

Stanisława Giżyckiego 
w Nov,ym Targi'.

W o d o c ią g i dla foł\vnrć.ó\7i bu 
dynkóY/. P om p y  kołowe,kiwa- 
e/owe. budowlane i do gnojówki 
S t u d n i o  wiercone i

b«duje i do^lirr*łi ftrm«
inż. Jczet Scnroll

w KrakewiOi «r. Pev?ia 8/19
Na żądiinie do badania syluaoy.

wysyfent Inżyniera. ¥̂ 1̂ 
1’iospcklf, i Uo«zt<u>sy darmo

Ś r t i t o w n i k i
do mielenia, śrutowania i kru­
pienia zboża, proszkowania farb 
•'mTy, boraksn, szfrła, porcelany 
mielenia kswy, pieprzu ora a 
wer.ctkioh korzeni, artykułów 
apiiBcuTGh i t. d., do nabyci i 
po2S99up. n firmy S. B In z e i 

Kraków, R.J^iwbidwaka 15. 
_____________ 21W

ss g g « i  we* ■-Hy-i*-

■j M.tjz ' ny .sy«!e:nu 
tj Scbicke/seca w y- g  
f  rabia oa roku 1850. B
I I  ęicliickiy.-*-1, ^

^  i df.atarczn

®  maszyny do «k..ploataoyi £  
®  i do prasowania torfu m
2  o 3prav;:: oć;-i do 100 003 
■■ ce^iołek dziennie.□H Dostawa &2.ybka, cżęśsio*
eg m o uittychiiMaetowa.
®  Wszelkich wvjańniert

s i n  .■ 
o 
■

udziela zastępca na Folskę

D. E incer
■  w  K rakow i)
! ! ItMlzlwlłło'vsjka S i
£

1
E
W
N
H
U

Telefon 543 1 384 «

Ł8WBB e * - s s  s a n s

Os P. T. młodzieży szkolnej

i rodzćs^!
W celu *«opa 1 rżenia o<lół%fU AwaaHfilLOWftgo najKE jy  IroraÓw 

w potrzebny n.at«ryał naukow^ U oś «
potlr«;CTill!:<!K ssk& ńa ycti ao*uAytku w Bzkotił-rh :'Jch, 
płacąc za nie motliwi® najw^ * « 6ą o«n^ — Bgłuaaaó ałę r. kskąt- 
kami do kan cela ryt kurt ów »Malara“ , Kraków, ulisa G rod..ku GIL 
IT. p.s od 12-1. SOOT

PAS? T R A 8 SK IST M
analbłttkie, skórzane i z sierści wielbłądziej 

wróżnyrt szemtoltiac!!, ineiti „fiiirfy R M fjj .  Co Ud1', oraz
w ę i c  utarcSaiic d o  s ik a w e k ,  ź a r ó w n l  
e le ik l r j r s B s  vu  r ó ż n y c h  t y p a c h  n> 

W issystk ie  n a p ię c ia  p t ą d n  
pisrwszorzęónej jnkoćci pclaca ze swago skłeiu

BIUSO I r C a iH K  I ELEKTOSTEGHNiGZNE

HENRYK DORTHEiMER
Kraków, ui. ów. T o a ia tu  E

o b o k  p .a tu  S zezepu ku k lego . 2070

Tcwarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia od ognia

SNOP“
z a i c i o n e  w  r o k u  1 9 0 3  p r z e z  Z E e m i & n  w  U F a r s r a w d e -

»*

Oddział na Małopolsko w Krakowie
przy joa ifije  w *z e lF łie  u L e z p I e c z e > f i a  c d  o g ia ia .  
Zlecenia Stron załatwia szybko i dokładnie. —  Ubezpieczający się w Tow, 
„Snop'* będącem instytucyę współdzielozą, uczestniczę w oi rocznych jego zyrkach. 
!— i— : Za ubiegły rok administracyjny dywidenaa (zw.oty) wynoszę 25% od premii, s i— —=

We wszystkich miejscowościach 
hlałopolsid poszukiw£ni »ą dzielni

Reprezentanci i Agenci
(z referehf yi-Tif)

= = z a  dobrem wynagrodzeniem
171«

Nnkśadeni W ydawnictwa ^Głosu N p ^ u "  Sb, b o^raniczon* oluowtodakiktodcU. m  RoJafcł*w ® u > 3 w k lr i*k y ;  K a ro l M e l e k s a .  — Lmkaamta „G łosu  Narodu*' w  l^radtowie, pod sarzadem  R . Ferka.


